
Minister J. Urban w „Interpressie"

•  Deklaracja delhijska» SALT II
•  Um \ w Odrze.  Dywersyjna 

ciężarówka.  M. Gorywoda w Chinach
WTORKOWA konferencja rzecznika prasowego rządu min. Jerze­

go Urbana zgromadziła wyjątkowo liczną grupę korespondentów 
zagranicznych. Na wstępie rzecznik odczytał oświadczenie:

— CHCIAŁBYM w imieniu rzą­
du PRL ustosunkować się do o- 
gromnej wagi dokumentu, który 
narodził się w New Delhi i został 
tam podpisany 27 listopada br. 
przez sekretarza generalnego 
KPZR M. Gorbaczowa i premie­
ro Republiki Indii R. Gandhiego. 

W tym wspólnym dokumencie
— zwanym deklaracją delhijską
— zawarte zostało wezwanie'  do 
narodów i przywódców wszystkich 
państw do podjęcio bezzwłocz-

Zimowe 
ferie szkolne

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u ­
je  M in is te rs tw o  O św ia ty  i W ycho ­
w a n ia . z im ow a  p rze rw a  św ią tecz­
na w  szko łach  p rzypadać  będzie 
w  ok re s ie  od 2« do  27 g ru d n ia  1986 
r .  F e r ie  z im ow e  trw a ć  będą od * 
do  14 lu te g o  1987 r. W iosenna prze  
rw a  św ią teczna  od  16 do  21 k w ie t ­
n ia  1987 ro k u .

(Dokończenie na str. 3) Z a ko ń cze n ie  b ieżącego ro k u  szko l 
nego n a s tą p i 27 czerw ca 1987 ro k u .

•  Realne perspektywy •  Rozpoczęcie

prac w przyszłym roku

Szczeciński Park
Zoologiczny

t e m a t y k a  szczecińskiego KROPKĘ n a d  „ i ”  p o ło ż y ł  m i -  
ZO O  w raca  co Jakiś czas na ■ .  r o ln ic t w a  le ś n ic tw a  i eo  ła m y  szczec ińsk ie j p rasy . W y- n i s l ~r  r o ln ic t w a ,  ie s m c iw a  1 go  
d a je  się. że ty m  razem  pro - S p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j,  k t ó r y  
b iem  ten  zosta ł osta teczn ie  w y r a z i ł  zgodę n a  przeznaeze-

r  nier '  hekbT w lai owrozpoczn ie  się już w p rzysz łym  komunalnych lezących w obrę-
ro k u .

Handel zggraray 
i gospodarka morska 

na ile budżetu
WARSZAWA PAP. Sejmowa 

Komisja Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą i Gospodarki 
Morskiej zaaprobowała 2 bm. 
zapisy projektu ustawy budżeto 
wej odnoszące się do handlu 
zagranicznego i gospodarki mor 
skiej. Na tle problemów budże 
towych wywiązała się dyskusja 
o bieżących problemach ekspor­
terów, flo ty i portów.

(Dokończenie na str. 2)

Za progiem własnego „M"

Samorząd mieszkańców 
-  gospodarzem  

nie ty lk o  z n azw y
CZY przeciętny obywatel ma 

wpływ na kształt i rozwój 
m.ejsca. w którym żyje? Czy 
jego op:nie i oczekiwania do­
tyczące funkcjonowania tak 
podstawowych dziedzin jak han 
del, służba zdrowia, oświata, 
ku ltura  — są należycie respek­
towane? Absolutnie tw.erdząca 
odpowiedź wydaje się zbyt po- 

(Dokończenie na str. 2) 

Witajcie w szkole!

Chcieć, umieć,7
kochać...

B IA ŁY  napis na ścianie „W i­
tajcie w szkole" adresowany 
jest do młodych, którzy w krę­
gu na korytarzu przyglądają 
się — również im dedykowa­
nym — popisom tanecznym 
dzieci ze Szkoły Podstawowej 
n r 10 i n r 27 Odświętnie ubra-. 
ni uczniowie zapraszaj'» następ­
nie do świetlicy panuje

(Dokończenie na str. 2)

bie miasta pod budowę przy­
szłego parku (uprzednio Kom i­
sja Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej WRN w 
Szczecinie pozytywnie zaopinio­
wała ten projekt). Jednocześnie 
Instytut Kształtowania Środowi 
ska w Poznaniu zaakceptował 
warunki budowy, a Akademia 
Rolnicza w Szczecinie także 
przedstawiła akceptacyjny wnio 

(Dokończenie na str. 2)

Telewizyjna relacja z konferencji prasowej

W. Jaruzelskiego z dziennikarzami Wschodu i Zachodu

Realizm
e w łasne zdanie

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

f f

Od U - 2  do N i k a r a g u i

Irangate" i precedensy
W TYM TYGODNIU rozpoczęła pracę komisja powołana przez 

prezydenta Reagana do zbadania operacji Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa. Własne śledztwo rozpocznie Senat. Osobne śledz­
two prowadzone jest przez FBI, a być może dojdzie także do 
powołania specjalnego sędziego śledczego w Departamencie Spra­
wiedliwości, jak miało to miejsce w osławionej aferze Watergate.

Z CAŁĄ PEWNOŚCIĄ obraz a- nistracjami poprzedników Reaga- 
fery „irańsko-mkaraguańskiej”  zo- na, ma skomplikowany kontekst 
stanie uzupełniony nowymi szcze- międzynarodowy. Udziałowcami w 
golami. Czy jednak kiedykolwiek operacjach ¡rańsko-nikaraguań- 
opinia publiczna pozna wszystkie skich byli obywatele kilku co naj 
fakty? „Irangate" — inaczej ani- mniej krajów. Ścieżki transakcji 
żeli afery, które wstrząsały admi- prowadzą do Izraela, Arabii Sau­

dyjskiej, Belgii, Salwadoru, Ko-

JAK ZAPOW IADALlS- Zachodu, a Wraz z n im i stali g ł O w n e  sprzeczności współczes- 
M Y wczoraj Telewizja Pol- korespondenci zagranicznych ?ego świata mają charakter obiek- 
ska przekazała obszerne agencji, rozgłośni radiowych i  tywny‘ Jec2nakże nie wynika z te- 
fragmenty konferencji pra- telewizyjnych akredytowani w , (Dokończenie na str. 2) 
sowej W Jaruzelskiego z Warszawie — zostali 1 bm. za- 
uczestnikami Międzynaro- proszeni do siedziby Urzędu Ra 
dowego Spotkania Dzienni- dy M inistrów przez I sekreta- 
karzy „Jabłonna V I” , które rza KC PZPR, przewo-dniczące- 
charak tery zawało się wiel- go Rady Państwa — Wojciecha 
kim  realizmem, ale także Jaruzelskiego, 
i  własnym zdaniem biorą- Gospodarz spotkania powie- 
cych udział w  spotkaniu, dział m. in.:

— Ludzkość żyje w  dobie o- 
strych konfliktów , ale i  rosną­
cej współzależności Podziały i 
konflik ty istniały oczywiście za 
wsze. ale wzajemna współzależ 
ność na skalę globalną jest 
n iewątpliw ie produktem dopie­
ro naszych czasów.

W uchwalonym na X  Zjeź- 
dzie programie naszej partii 
znajduje się stwierdzenie, że 
doniosłych problemów współ­
czesności żaden system nie jest 
obecnie w stanie rozwiązać w 
pojedynkę — kapitalizm  już 
nie, socjalizm jeszcze nie.

„JEGO uczestnicy — publicy­
ści z 26 kra jów  Wschodu i

szczegóły
zatrzymania ciężarówki

ze sprzętem 
dywersyjnym

WARSZAWA PAP. Trwa 
śledztwo w sprawie próby prze 
mytu do naszego kra ju  znacz­
nych ilości urządzeń i sprzętu 
poligraficznego i  elektroniczne­
go z przeznaczeniem na potrze 
by dywersyjnej działalności o 
charakterze politycznym. Próbę 
tę udaremniono w Świnoujściu 
podczas odprawy celnej samo­
chodu ciężarowego, który przy­
był do Polski ze Szwecji na 
pokładzie promu „Łańcut” . 
Wśród zakwestionowanych
przedmiotów znalazło się m. 
in. ponad 70 powielaczy, k ilka ­
naście wysokówydajnych ma-

(Dokończenie na str. 2)

staryki i wielu innych państw. 
Siatka, w której Biały Dom oka­
zuje się tylko jednym z wielu og­
niw, była zaiste międzynaredowa. 
Stawką była nie tylko doktryna 
polityczna, ale także zwykły do­
larowy interes.

Poza polityką pozostają pytania 
— kto, ile i jak zarabiał na dzia

Dokończen ¿ ¡¡J L

O łym mówią łodzianie

L. Jezierski 
w W idzewie?
PO rezygnacji trenera Bro­

nisława Waligóry z pracy w 
1-ligowej drużynie piłkarskie j 
Widzewa, łodzianie zastanawia­
ją się kto będzie jego następ­
cą. Jak nas poinformowali ko­
ledzy z „Expressu Ilustrowane­
go’ najczęściej wymienia się 
trzech kandydatów (w tym 
dwóch ze... Szczecina). Są to Le 
3zek Jezierski i  Eugeniusz Ró­
żański. Mówi się także o Ore-

U»>

•  Kongres związkowców
•  Uchwała X Zjazdu

W A R S Z A W A  P A P . 2 bm . B iu r®  
P o lity c z n e  K C  P Z P R  zapozna ło  się 
z p rze b ie g ie m  I w y n ik a m i K o n g re ­
su P o lsk ich  O dro d zo n ych  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w ych . O m ó w iło  m a te r ia ły  
na I I I  p le n a rn e  posiedzenie K o m i­
te tu  C en tra ln e g o  R o zp a trzy ło  p ro ­
je k t  „C e n tra ln e g o  P la n u  R e a liz a c ji 
U c h w a ły  X  Z ja z d u  P ZP R ” .

Zaniepokojenie Rady

ście L̂eńczyku,,.

Jak kamień w wodę...

Śmierć „Szekspira"
PSEUDONIM „Szekspir”  na- rika, tak i  nad jego grobem 

dali mu koledzy ze środowi- chciałoby się westchnąć, para- 
ska. Czasami, w chwilach przy frazując słynną apostrofę „Ach, 
tomności pisywał wiersze, a biedny Jorik...”  
właściwie jeden i  ten sam Czy „Szekspir" —- 28-letmi 
wiersz, nader żywo przypomi- Dariusz D z Wołomina, wcho- 
nający głośny monolog Hamle- dząc wąskim i schodami na o- 
ta. A dzisiaj, podobnie jak
Hamlet nad czaszką błazna Jo- (Dokończenie na str. 3)

Eskalacja przemocy
w obozach palestyńskich

N O W Y  JO R K  P A P . R ada Bez­
p ieczeństw a  O N Z  w y ra z iła  poważ­
ne za n ie p o ko je n ie  eska la c ją  p rze­
m o cy  za g ra ża ją ce j ż y c iu  m ieszkań ­
có w  obozów  uchodźców  p a le s tyń ­
s k ic h  w  L ib a n ie  1 p o b lis k ic h  re jo ­
n ó w . W  o św ia d cze n iu  p rz y ję ty m  po  
w to rk o w y c h  k o n s u lta c ja c h  Rada 
B ezp ieczeństw a w ezw ała  do  zaprze  
s ta n ia  a k tó w  p rzem ocy  ł  do  u -  
d z ie le n ia  pom ocy lu d n o ś c i c y w il­
n e j.

Manewry Pentagonu 
wokół Nikaragui

H A W A N A  P 4 P P entagon zapla­
n o w a ł p rze p ro w a d ze n ie  w  p rz y ­
s z łym  ro k u  na  te ry to r iu m  H o n d u ­
rasu  k o le jn y c h  z a k ro jo n y c h  na sze 
ro k ą  ska le  m a n e w ró w  pod k r y p to ­
n im e m  „T e re n c lo  S ie rra  ’87” . Weź­
m ie  w  n ic h  u d z ia ł a rm ia  h o n d u - 
ra ska  i  rozm ieszczone na te ry to ­
r iu m  tego k ra ju  w o js k a  U S A . K o ­
m u n ik a t o  p rzy s z ły c h  m a n e w ra ch  
zb ieg ł się w  czasie z rozpoczęciem  
in n y c h  p ro w o k a c y jn y c h  m a n e w ró w  
na te ry to r iu m  H o n d u ra su  w  de­
p a rta m e n c ie  E l P a ra iso  po ło żo n ym  
p rz y  g ra n ic y  z N ik a ra g u ą .

Statek dla Nigerii
W  S T O C Z N I p ro d u k c y jn e j „ W i­

s ła”  w  G dańsku  zap lanow ano  na  
dz iś  zw o d o w a n ie  p ro to ty p o w e g o  
s ta tk u  ryb a c k ie g o  przeznaczonego 
d la  a rm a to ra  n ig e ry js k ie g o . . Je s t 
to  w ie lo za d a n io w a  je dnos tka  o 25 
m  d łu g o śc i i  ponad 6 m  szeroko­
ści. J e j za łoga  lic z y ć  będz ie  13 
osób.
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Samorząd
(Dokończenie ze str. 1)

chopna, bo choć ustawa o sy­
stemie rad narodowych i  sa­
morządu terytorialnego stwo­
rzyła formalne ramy dla sze­
rokiego udziału społeczeństwa 
w zarządzaniu, to praktyka wy 
kazuje, że obok samorządów 
prężnych, są też zupełnie nie­
ruchawe, nie wykazujące — 
zwłaszcza w  codziennych kon­
taktach z mieszkańcami — 
większej inicjatywy.

T O  « ró ż n ico w a n ie  e fe k tó w  dz ia ­
ła ln o ś c i m a lic z n e  p rz y c z y n y . M oż­
na  je  p rzyp isa ć  n ie d o s ta te czn e j 
z n a jo m o śc i p rze p isó w  u s ta w y  o sa 
m o n a d z ie  te r y to r ia ln y m  (zw łasz­
cza zaś n ie p e łn e m u  ro ze zn a n iu  u - 
p ra w ie ń , a co  za ty m  id z ie  — 1 
n ie p e łn e m u  ic h  w y k o rz y s ty w a n iu  
p rze z  o rg a n a  sam orządow e), b ra k o ­
w i do św ia d cze n ia  w  p ra c y , także  
— o g ra n ic z o n y m  m o ż liw o śc io m  f i ­
n a n so w ym  i  rze czo w ym , choć sa­
m o rz ą d y  d y s p o n u ją  p e w n y m i ś ro d ­
k a m i, a w  ra z ie  p o trz e b y  ic h  d z ia ­
ła ln o ść  m oże b yć  d o fin a n so w a n a  z 
b u d że tu  ra d  n a ro d o w y c h .

W c z o ra j E g ze ku tyw a  K W  P Z P R  
zapozna ła  s ię  z in fo rm a c ją  na te ­
m a t d z ia ła ln o ś c i o rg a n ó w  sam orzą­
d u  te ry to r ia ln e g o  w  w o je w ó d z tw ie . 
P o tw ie rd z o n o  o p in ię  o  n ie ró w n o ­
m ie rn y c h  e fe k ta c h  ic h  p ra c y . W ysu ­
n ię to  też Jednak sugestie  co  do 
d a lszych  d z ia ła ń , m a ją c y c h  na ce lu  
p rze d e  w s z y s tk im  pobudzen ie  
a k ty w n o ś c i.

S a m o rzą d y  na  co d z ień  p o w in n y  
b y ć  b a rd z ie j w idoczne . Z  je d n e j 
s tro n y  p o w in n y  w y c h o d z ić  nap rze ­
c iw  m ieszkańcom , k o n ta k to w a ć  się 
z  n im i n ie  t y lk o  podczas d y ż u ­
ró w , ja k ie  co  m ies iąc  ra d n i W R N  
I  M R N  p o d e jm u ją  w espó ł z d z ia ła ­
czam i k o m ite tó w  o s ie d lo w y c h . M o­
że n a le ża ło b y  zaw iązać w ię c e j k o ­
m ite tó w  o b w o d o w ych , a n a w e t — 
d o m o w y c h ?  D ośw iadczen ie  u czy  bo 
w ie m , że n ie k tó re  k o m ite ty  osie­
d lo w e  nde są w  s ta n ie  na le życ ie  
za ją ć  s ię  z ró ż n ic o w a n y m i sp ra w a ­
m i ro z le g łe j d z ie ln ic y . A  in ic ja ty ­
w ę  m ie szka ń có w  1 chęć do  w sp ó l­
n ego  p o d e jm o w a n ia  d z ia ła ń  n a j ła t ­
w ie j  s k u p ić  w o k ó ł s p ra w  d o tyczą ­
c y c h  ic h  na jb liższe g o  o toczen ia .

Z  d ru g ie j s tro n y  o rg a n a  sam o­
rz ą d u  m ie szka ń có w  p o w in n y  9 szu­
k a ć  s o ju s z n ik ó w  w  zak ła d a ch  p ra ­
c y  z lo k a liz o w a n y c h  na ic h  te re n ie  
(są dob re  p rz y k ła d y  ZC h . „P o lic e ” , 
„D o ln e j O d ry ” ), n a w ią z y w a ć  w spó ł 
p ra cę  z sa m orządam i p ra c o w n ic z y ­
m i,  o rg a n iz a c ja m i sp o łe czn o -p o li­
ty c z n y m i.  w c iągać  w  o rb itę  sw e j 
p ra c y  m łodz ież.

N a jle p szym  n a u czyc ie le m  Jest 
Jednak d o b ry  p rz y k ła d . N ie  b ra k  
Ic h  w  S zczecin ie . K o m ite ty  o s ie ­
d lo w e  S am orządu  M ieszkańców  n r  
7 1 S m a ją  na  sw o im  ko n c ie  duży  
d o ro b e k , u m ia ły  do cz y n ó w  spo­

łe czn ych  zachęcić  o g ó ł m ie szka ń ­
có w ; coraz a k ty w n ie j p ra c u je  
KO SM -17 na  o s ie d lu  K lo n o w ic a , 
K o m ite t  O s ie d lo w y  na S łonecznym , 
o ro z w ó j bazy  o ś w ia to w e j i  pop rą  
w ę  fu n k c jo n o w a n ia  h a n d lu  dopo­
m in a ją  się dz ia łacze  sam o rzą d o w i 
z G um deniec. T e  s ta ra n ia  n ie  zaw ­
sze b y w a ją  uw ieńczone  sukcesem , 
często p row adzą  do zn iechęcen ia , 
choć św iadom ość, że d z ia ła  się d la  
d o b ra  m ie szka ń có w  je s t s iłn ą  m o ­
ty w a c ją . G d y b y  .większość z nas 
na co dz ień  u d z ie la ła  sam orządom  
w iększego  p o p a rc ia , w łą cza ła  się 
d o  ic h  p ra c  — e fe k ty  b y ły b y  le p ­
sze. a d z ia ła ln o ść  znaczn ie  b a r­
d z ie j sku teczna.

EGZEKUTYWA KW  PZPR 
zwróciła również uwagę na po­
trzebę wykorzystywania przez 
samorządy prawa do wnoszenia 
sprzeciwów, gdy decyzje admi­
nistracyjne nie odpowiadają in ­
teresom mieszkańców. Egzeku­
tywa KW  stwierdziła także, iż 
dalsze umacnianie partii w 
miejscu zamieszkania wymaga 
większej aktywności członków 
partii w  samorządach zwłaszcza 
tych, których potencjał nie jest 
należycie wykorzystany w za­
kładach pracy.
___  * (mg)

Realizm i własne zdanie
(Dokończenie ze sir. 1)

go, że m uszą się one  prze radzać 
w  stan  p o lity c z n e j, a  ty m  baTdzie j 
m il i ta r n e j  k o n fro n ta c ji.

Co w ię c e j — sprzeczności, m ogą i  
p o w in n y  b yć  ź ró d łe m  postępu, u - 
żyżn iać  c y w iliz a c ję , to ro w a ć  drogę  
p ło d n e j m y ś li.  K o n f l ik ty  id e i i  sy­
s te m ó w  w a rto ś c i m a ją  is to tn e  zna­
czen ie  d la  postępu w ie d z y  i  k u l­
tu r y  ró ż n y c h  spo łeczeństw , a w ię c  
i  lu d z k o ś c i w  ogóle.

N ie  chodz i p rz y  ty m  o to , byś­
m y  m ie l i  n a w racać  się na w za je m  
na swą id e o w o -p o lity c z n ą  w ia rę . 
N ie ch  k a ż d y  pozosta je  p rz y  swo­
je j  w ie rze . Jedną w szakże po  w in -

Dar papieża
L U B L IN  P A P . O  ce n n y  a pa ra t 

w zb o g a c iła  się -K l in ik a  O gó lna  Cho 
ró b  W e w n ę trz n y c h  A k a d e m ii Me­
d y c z n e j w  L u b lin ie . Jest n im  „C a p  
n o log  D ” . za c  hodn io n ie m ie c k ie  j  
f i r m y  D ra e g e r p rze ka za n y  w  da­
rze lu b e ls k ie j k lin ic e  przez pap ie ­
ża Jana P a w ła  XI. U rządzen ie  to  
s łu ży  do c iąg łego , p re c y z y jn e g o  po 
m ia ru  s tężen ia  d w u t le n k u  w ęg la  w  
p o w ie trz u , co  je s t bardzo  is to tn e  
w  p rz y p a d k u  ko n iecznośc i p o d trz y ­
m y w a n ia  przez d łu ższy  czas w  spo 
sób sz tuczny  oddechu  u c iężko  cho 
ry c h  pa c je n tó w .

B r y t y j s c y  
parlamentarzyści 

przebywają w Polsce
P R Z E B Y W A J Ą C A  w  Polsce na za 

p roszen ie  S e jm u  g ru p a  b r y ty js k ic h  
p a r la m e n ta rz y s tó w  p rz y b y w a  dziś 
d o  P oznan ia . S p o tk a ją  s ię  o n i z 
p rz e d s ta w ic ie la m i m ie js c o w y c h
w ła d z  o ra z  p o s ła m i z  W o je w ó d zk ie  
go  Zespo łu  P oselskiego. G oście z ło­
żą też w iz y tę  w  s ie d z ib ie  U n iw e r­
s y te tu  im . A . M ick ie w ic z a  w  Poz­
n a n iu  na  W yd z ia le  F i lo lo g i i  A n ­
g ie ls k ie j o ra z  w  c z y te ln i b r y t y j ­
s k ie j.

Na Wybrzeżu Gdańskim

Silny sztorm
N A  W yb rze żu  G d a ń s k im  w la ł 

w c z o ra j s z to rm o w y  w ia t r ,  k tó r y  ra  
n o  o s ią g n ą ł s iłę  10 s t. w  s k a li 
B e a u fo rta , p a ra liż u ją c  p ra ce  p rze ­
ła d u n k o w e  w  p o rta c h  G dańska  i  
G d y n i.

T ę  w y ją tk o w o  p askudną  pogodę 
sp o w o d o w a ł g łę b o k i n iż , bardzo  
s zyb ko  p rz e su w a ją cy  s ię  n ad  B a ł­
ty k ie m .

J a k  p o in fo rm o w a ł nas dz iś  ra n o  
d y ż u rn y  s y n o p ty k  S zczecińskiego 
B iu ra  P ro g n o z  na naszym  W y b rz e ­
żu  n ie  za n o to w a n o  ta k  s ilnego  
w ia t ru ,  gdyż  o s iągną ł on  s iłę  6—7 
s t. B . P o d o b n ie , a n a w e t sp o k o j­
n ie j  b y ło  dz is ie jszego ra n k a . T e m ­
p e ra tu ra  m in im a ln a  nad ra n e m  
w y n o s iła  o k . 4 s t. C.

Po rekiny i tuńczyki
P O LS C Y  ry b a c y  d a le ko m o rscy , 

s zu ka ją c  n o w y c h  m o ż liw o ś c i p o ło ­
w o w y c h , sięgną po re k in y  i  tu ń ­
c z y k i. W  P rz e d s ię b io rs tw ie  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  R y ­
b a c k ic h  „ G r y f ”  w  S zczec in ie  p od ­
ję to  d e cyz ję , iż  w  p rz y s z ły m  ro k u  
Jeden z jego  tra w le ró w  — „ K u l -  
b in ”  — zostan ie  p rz y s to s o w a n y  w  
za k ła d o w y m  a rm a to rs k im  o ś ro d k u  
re m o n to w y m , p rz y  u d z ia le  S toczn i 
R e m o n to w e j „ G r y f ia ” , do p o ło w u  
w ie lk ic h  ry b , m . in .  tu ń c z y k ó w  i  
re k in ó w .

Szczeciński Park Zoologiczny
(Dokończeni# ze sir. 1) Jeszcze w przyszłym roku bę

\r:_ . . .  . . . dzie chyba można przenieść
J ^ Ck ,UŻ mG St<>i taw- małe ZOO gnieżdżące się

’ y 7 pieT SZyCh P ^y  al. Wojscka Polskiego na miesiącach przyszłego roku roz nowy teren 
poczęły się prace porządkowe i
ogrodzeniowe. W DRUGIEJ dekadzie grud-

nia odbędzie się posiedzenie 
u/ y t i> w ^ / r a0'byP/ w  Społecznego Komitetu Etoiowy
Zegadłowicza i Miodowej, obejmu- Parku Zoologicznego w Szcze- 
je dość rozległe tereny Lasku cinie, na którym zapadną w ią-

a S S ^ tJ S ^ S S U !  i?“ hdec” i  d My^ - ce nfi? liż:czas B iu ro  P ro je k to w e  B u d o w n ic - S^yeh prac. Należy jednak 
tw a  K o m u n a ln e g o  w szcze c in ie  przedtem uzyskać decyzję loka- 
?AIi ' 0,»?S;„k<mS fK iJ ." iytk<SS,. .ca- Ucacyjną budowy, zatwierdzić 
w sp om n ianego  b iu ra  "konsifuowau P!an zagospodarowania prze- 
s ię  w  te j s p ra w ie  z o g ro d a m i zo o io - strzennego, uzyskać odpowied- 
g ic z n y m i w e W ro c ła w iu , P o zn a n iu  i nie Opinie Z Wojewódzkiej Sta-
SS S FS ; Antorfi Gucwfński dyret- c i‘ . Sanitarno-Epidemiologicz-
to r  w ro c ła w s k ie g o  o g ro d u , k tó r y  n € J-
stwierdził m. in., że taki obiekt jest W celu sprawniejszego dzia- 
dowodem kuttury ośrodka. tania Przedsiębiorstwo Zieleni

W szczecińskich zamierzę- Mie3skiei  (jako główny mwe- 
niach chodzi przede wszystkim 6tor) P°wo!a oddzielną komórkę

n iś m y  m ie ć  w spó lną  w ia rę  — w  
kon ieczność  o ca le n ia  p o k o ju .

L u d z ie  p rzede w s z y s tk im  m uszą 
w iedz ieć , czym  b y ła b y  współczesna 
w o jn a , zw łaszcza w  E u ro p ie . To 
w szys tko , co  na  p e w no  w ia d o m o  o 
m o ż liw y c h  s k u tk a c h  użyc ia  b ro n i 
m asow ego rażen ia , p rze kra cza  n ie  
ty lk o  w iz ję  z a m e ryka ń sk ie g o  f i l ­
m u  „N a z a ju trz ” , czy  ra dz ieck iego  

. „ L is ty  m a rtw e g o  cz ło w ie k a ” , lecz 
w  ogó le  p rzekracza  ska lę  w ie d zy  
i  w y o b ra ź n i p rzec ię tnego  m ieszkań 
ca Z ie m i.

W  p e w n ym  sensie m ożna n a w e t 
p ow iedz ieć , że apo ka lip sa  na  ra ty  
ju ż  s ię  w ła ś c iw ie  zaczęła. K osz ty  
z b ro je ń  p rz e k ro c z y ły  w  s k a li św ia ­
to w e j tys ią c  m ilia rd ó w  d o la ró w  
ro czn ie , a to  b y łb y  d o p ie ro  s k ro m ­
n y  począ tek , g d y b y  ry w a liz a c ję  m i­
l ita rn ą  p rze n ie s io n o  w  kosmos.

P o p a trz m y  na d o k o n y w a n e  w c iąż  
podz iem ne  w y b u c h y  ją d ro w e . T o  
w ca le  n ie  Jest ta k a  n ie w in n a  p rz y  
rodniczG  sp raw a . K a ż d y  z n ic h  może 
zdan iem  uczonych , spow odow ać ła ń ­
cuchow e  trzę s ie n ia  z ie m i, n a w e t w  
o d le g ły c h  od e p ic e n tru m  re jo n a ch . 
P o w s ta je  ba rdzo  s iln e  skażen ie  p ro  
m ie n io tw ó rc z e  w a rs tw  geo log icz ­
n y c h  do g łębokośc i se tek m e tró w . 
Może b yć  o no  przenoszone przez 
podz iem ne c ie k i i  spow odow ać za­
tru c ie  w ód g ru n to w y c h  na o g ro m ­
n y c h  obszarach . Je ś li się na d o ­
m ia r  ż ie  o b lic z y  p a ra m e try  fiz y c z ­
ne — a ta k i w yp a d e k  m ia ł Już 
m ie jsce  podczas je d n e j z fra n c u s ­
k ic h  p ró b  Ją d ro w ych  —* w y b u c h  
p o d z ie m n y  m oże w y rz u c ić  do  a t­
m o s fe ry  znaczne ilo ś c i ra d io a k ty w ­
n y c h  p y łó w . O to  m ia ra  g ro źnych  
s k u tk ó w  w y s tę p u ją c y c h  ju ż  dziś. 
A  cóż d o p ie ro  m ó w ić  o  pe rspek­
ty w ie  um ieszczan ia  w  kosm osie  g i­
g a n ty c z n y c h  o b ie k tó w , k tó re  za­
pew ne będą m u s ia ły  b y ć  w yposa ­
żone w  ją d ro w e  zasilacze?

Następnie W. Jaruzelski od­
powiadał na szczegółowe pyta­
nia dziennikarzy (tekst odpo­
wiedzi zamieszcza prasa poran­
na), a pełny zapis spotkania 
przynoszą dzisiejsze wydania 
„Trybuny Ludu”  i  „Rzeczpo­
spolitej” .

o to, żeby ten dość rozległy te 
ren przeznaczyć nie ty lko  na 
postawienie klatek ze zwierzę­
tami, ale na utrzymaniu kon­
wencji parku, wzbogacenia mia 
sta o tereny rekreacyjne i w y­
poczynkowe.

W  P R O JE K T A C H  przysz łego  o b ie k  
tu  p o m yś lano  o  części h a n d lo w o - 
-g a s tro n o m iczn e j, p a rk in g a c h , w y ­
k o rz y s ta n iu  s ta w u  (zw ie rzę ta  w o d ­
ne). o  sa lach  d y d a k ty c z n y c h  do 
nauczan ia  b io lo g ii i  p rz y ro d y , usy­
tu o w a n iu  w ie lu  o rg a n iz a c ji zw iąza­
n y c h  z och ro n ą  p rz y ro d y , a także
0 d z ia ła ln o ś c i k u l tu r a ln e j  (p le n e ry
rze źb ia rsk ie ). *

BIURO projektowe, zgodnie z 
sugestiami społecznego komi­
tetu, podzieliło pracę przy o- 
biekcie na k ilka  etapów. W 
pierwszym przystąpi się do u- 
porządkowąnia całego terenii, 
wycięciu suszu, trzebieży la­
sów i  ogrodzeniu terenu.

Większość prac można zrobić 
sumptem społecznych czynów 
szczecińskich szkół, organizacji
1 zakładów pracy. Podczas zbie 
rania środków na budowę spo­
ro przedsiębiorstw zadeklarowa 
ło taką formę pomocy i  należy 
sądzić, że dotrzymają słowa. 
Chodzi ty lko  o przygotowanie 
odpowiedniego fron tu  robót

organizacyjną, która opracuje 
szczegółowy harmonogram prac.

(E.)

W czora j 
w  k ra ju

+  W  S E JM IE  trw a  poselska dys­
k u s ja  nad  p ro je k te m  b u d że tu  p ań ­
s tw a  na 1987 r . T e m a to w i te m u  
pośw ięcone b y ły  w e w to re k  o b ra ­
d y  k i lk u  k o m is ji.  K o m is ja  S p ra w  
Z a g ra n iczn ych  s tw ie rd z iła  n p .. że 
re a liz a c ja  zadań p o ls k ie j p o l i t y k i  
z a g ra n iczn e j p rzeb iegać będzie w  
s k o m p lik o w a n e j s y tu a c ji m ię d zy ­
n a ro d o w e j, p rz y  o fe n s y w ie  p ro p a ­
g a n d o w e j p a ń s tw  zachodn ich .

+  Z  O K A Z J I 30-lecia d z ia ła ln o ­
śc i S tow arzyszen ia  K s ię g a rzy  P o l­
s k ic h  w  Z a m k u  K ró le w s k im  w  
W arszaw ie  o d b y ło  się posiedzenie 
p le n a rn e  Z a rzą d u  G łó w n e g o  te j 
o rg a n iz a c ji.  S tow arzyszen ie  u h o n o ­
ro w a n e  zosta ło  K rzyże m  O fic e r­
s k im  O rd e ru  O d ro dzen ia  P o ls k i za 
w y b itn e  za s łu g i w  ro z w o ju  p o l­
s k ie j k u ltu r y .

*  K IE R O W N IK  zespołu ds. sta­
ły c h  k o n ta k tó w  ro b o czych  z rzą­
dem  P R L, n u n c ju sz  ap o s to lsk i do 
s p e c ja ln ych  po ruczeń. a rc y b is k u p  
Francesco  C o lasuonno z a ko ń czy ł 
p o b y t w  Polsce. W y s ła n n ik  pap ie ­
s k i u cze s tn iczy ł w  o b radach  ses ji 
p le n a rn e j E p isko p a tu . S p o tk a ł się 
z p re m ie re m  Z b ig n ie w e m  Messne­
re m  i z in n y m i p rze d s ta w ic ie la m i 
w ła d z  p a ń s tw o w ych . ,

Wkrótce zakończenie
remontu tunelu 
średnicowego

DO p lanow anego  te rm in u  zakoń ­
czen ia  w szys tk ich  p ra c  zw ią za n ych  
z re m o n te m  tu n e lu  średn icow ego  
w  W arszaw ie  pozosta ł n ie c a ły  m ie ­
siąc. P la n u je  się, że Jeszcze przed  
ś w ię ta m i — 20 g ru d n ia  — ro zko p a ­
ne przez o s ta tn i ro k  A le je  Jerozo­
lim s k ie  od Ronda p rz y  M arsza ł­
k o w s k ie j do N ow ego Ś w ia tu  zosta­
ną  p rz yg o to w a n e  do  p rze ję c ia  ru ­
ch u  sam ochodow ego.

Handel zagraniczny
(Dokończenie ze s>if. 1)

Chcieć, umieć, kochać...
(Dokończenie ze' str. 1) to ra  SP n r  27 Ire n y  K o rd u s , k tó ra  

z p e rs p e k ty w y  29 la t  p ra c y  w  szko l
k a m p r a l r w  c v t r m t v M n v  n a -  n ic tw ie  ocen ia , że p rz y n io s ły  je jK a m e r a ln y , sympatyczny na- one duż0 s a ty s fa k c ji,  że ja k o
strój, a stoły n a k r y t e  są gu- abso lw e n tka  f i lo lo g i i  p o ls k ie j 
stownie, n ic z y m  n a  szeżeciń- U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  ma
s,k ioh  k u l in a r ia c h  sw ó j u<lz-a ł w  k s z ta łto w a n iu  Języ-s iK icn  K iu m a r ia c n .  VQ „ a  z ie m ia c h  z a -

I w tej
nauczyciele

Kolejne szczegóły
(Dokończenie ze str. J) w  Brukseli, organizatora podob 

nych akc ji w  przeszłości. Ka- 
szyn drukarskich, komputery, leta, odpowiedzialny za prze- 
tona farby drukarskiej, tysiące rzuty sprzętu pozostaje pod bez 
matryc, ponadto zaś sprzęt łącz pośrednim nadzorem „szefa”  
ności, w  tym  radiostacja. C ię- brukselskiej „Solidarności”  Je- 
żarówka przewoziła również rzego Milewskiego. I  tym  ra- 
k ilka  tysięcy różnego rodzaju zem ładunek m iał być odebra- 
wydawnictw o treściach w ro- ny przez umówionych ludzi w 
gich Polsce Ludowej. oznaczonym z góry miejscu.

Kierowca TIR-a, obywatel
szwedzki Lenart Ingve I., dzia- Prokuratura Wojewódzka w 
la ł — jak  ustalono — na zle- Szczecinie zastosowała wobec 
cenie Mariana Kalety, praco w - kierowcy ciężarówki tymczaso- 
nika tzw, Biura JSolidarności** we aresztowanie.

l i te ra c k ie g o
ch o d n ich , gdzie  rozpoczę ła  pracę 

a tm o s fe r z e  m ło d z i  po u k o ń cze n iu  s tu d ió w . Po ga rśc i 
7 r e in n u  N a d o d rz a  c ie p ły c h  i  b u d u ją c y c h  w spom n ień , . . .  , z r e jo n u  « a a o u r z a ,  serdeczny a jłe l . zavazem  ra da do­

k t ó r z y  o d  n ie d a w n a  r o z p o c z ę li  św iadczonego pedagoga: „N ie  p ra - 
p ra c ę  w  s z k o le ,  m ó w ią  o  s w o -  c u jc ie  w  p o je d y n k ę , szu ka jc ie  so- 
ic h  d ro g a c h  d o  z a w o d u ,  o  s w o -  JUSZTłlk6w” '
ic h  m a r z e n ia c h  o  t v m  ia le  z o -  Do te£ °  a Pelu  I re n y  K o rd u s  do - íc n  m a r z e m a c n ,  o  t y m ,  ja K  z o -  ^ c z y ł posel Ja cck  Piechota> k t6 ry
S ta li p r z y ję c i  W g r o n ie  s t a r -  ż y c z y ł m ło d y m  na u czyc ie lo m  ja k  
s z y c h  k o le g ó w .  „ Z d e c y d o w a ła m  n a jw ię c e j w spa rc ia  w  ic h  p ra c y  
s *  U « y ć  d z ie c i b o  ia  p o  p r o -
S tu  to  lu b ię  , „C h o d z i  O to , b y  m ia r  trze m  s ło w o m : chc ieć, u - 
w y d o b y ć  Z m ło d z ie ż y  to ,  c o  je s t  m ie ć , kochać, k tó re  w in n y  stać
n a ile o s z e  n a in ie k n ie is z e ”  M a  siQ dew izą  w  p ra c y  z m łodzieżą,n a j le p s z e ,  n a jp .ę ic n .e js ^ e  , „ iw a  Bez ch<?ri , zaangażow an ia , bez
rz ę  o k la s a c h  —  p r a c o w n ia c h  s ta łego  do ksz ta łca n ia  się, bez u m i-  
w y p o s a ż o n y c h  w e  w s z e lk ie  ś r ó d -  ło w a n ia  dz iec i, tru d n o  sobie bo­
k i  a u d io w iz u a ln e ” ... w ie m  w y o b ra z ić  dob re g o  pedago-

P A D A  Jeszcze na ty m  s p o tk a n iu  ga‘ 
w ie le  s łó w  o ty m . ja k  p ię k n ą  i  S p o tka n ie  b y ło  oka z ją  poznania
o d p o w ie d z ia ln ą  p racę  p o d e jm u ją  się m ło d ych  n a u c z y c ie li. D okonano 
d la  dob ra  spo łeczeństw a, ja k  t r u d -  ‘ eh p re z e n ta c ji i  p rz y  te j o k a z ji 
n y  Jest zaw ód  n a u czyc ie la  i  na p rzekazano d ro b n e  u p o m in k i, p rzy  
ty m  t le  — w y p o w ie d ź  w lc e d y re k -  g o tow ane  przez za k ła d y  p a tro n a c ­

k ie , o ra z  p a m ią tk o w e  p ism a. S e r­
deczn ie  p o w ita li Ic h  w  sw o ich  sze­
regach z w ią zko w cy , w rę cza ją c  im  
le g ity m a c je  ZN P .

W te j m i łe j  u ro czys to śc i uczest­
n ic z y li p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  m ia ­
sta i  w o je w ó d z tw a , za k ła d ó w  pa­
tro n a c k ic h . w ła d z  o ś w ia to w y c h , d y  
re k to rz y  szkó ł. .

T rze b a  dodać, że gospodarze — 
m łodz ież  i  n a u czyc ie le  z SP 27, 
gdz ie  o d b y ło  s ię  w c z o ra j to  spo t­
k a n ie  — p rz y g o to w a li je  n ie z w y k le  
s ta ra n n ie . Z  d u ż y m  u z n a n ie m  p rz y  
ję to  też  w y s tę p y  m ło d z ie ży  z ze­
sp o łu  „B e lc a n to " ,  k tó r y  p ro w a d z i 
n a u czyc ie l z SP n r  2 Józe f S m o- 
le ń . D w ie  m u zyczn e  inscen izac je  
b a je k  Jana  B rz e c h w y  b y ły  bo­
w ie m  pokazem  in w e n c ji m ło d z ie ­
ży, k tó ra  p rz y g o to w a ła  je  sam o­
d z ie ln ie . Józe f S m o leń  n a p is a ł do  
n ic h  m u z y k ę  l  d y s k re tn ie  s łu ż y ł 
pom ocą w  o p ra c o w a n iu  p rzeds ta ­
w ie n ia . B y ła  to  w ię c  zarazem  p ię k  
ńa le k c ja  p ra c y  z m łodz ieżą  d la  
u cze s tn ikó w  sp o tka n ia .

( tu r )

p o rtu , sw o b o d n ie  n im i dyspono ­
w ać. M ożna o cze k iw a ć  d e c y z ji w  

, s p ra w ie  z m n ie jsze n ia  ogran iczeń  
W  O D P O W IE D Z I na p y ta n ia  i  w y m ia n y  h a n d lo w e j z zagran icą , 

w ą tp liw o ś c i pos łów , m in is te r  h a n - fo rm a ln ą  „p ie czę ć ”  uzyska  zasada 
d lu  zagran icznego p o in fo rm o w a ł, że dostosow an ia  w yso ko śc i k u rs u  w a - 
z p o czą tk ie m  ro k u  n a le ży  spodzie - lu to w e g o  z ło tó w k i do w z ro s tu  po - 
w ać się d e c y z ji w  s p ra w ie  sys te - z io m u  ko sz tó w  w  gospodarce. U - 
m u, ra c h u n k ó w  od p isó w  d e w iz o - tw o rz o n y  będzie fu n d u sz  e k s p o rtu  
w y c h . M a ją  one  p rz y b ra ć  fo rm ę  ro ln e g o , k tó r y  w sp ie ra ć  będzie 
k o n t m a ją tk o w y c h . Oznacza to , że dz ia ła ln o ść  w  te j d z ie d z in ie  l  za- 
p rz e d s ię b io rs tw o  e k s p o rtu ją c e  bę - razem  u w z g lę d n i że e k s p o rt r o l-  
d z ie  m o g ło  po w y k u p ie n iu  d e w iz  n y  z re g u ły  m n ie j o p ła ca ln y
p rz y s łu g u ją c y c h  m u  z ty tu łu  e ks - ^  8przed a ż y  in n y c h  to w a ró w . Za 

k ilk a n a ś c ie  d n i zostan ie  fo rm a ln ie  
p o w o ła n y  b a n k  ro z w o ju  e k s p o rtu . 
Jego zadan iem  będzie w sp ie ra n ie  
p rzeds ięw zięć p ro d u k c y jn y c h  p ode j 
m o w a n ych  z m yś lą  o ry n k a c h  ob ­
cych . Na b liższe szczegóły w  ty c h  
w s z y s tk ic h  sp raw ach  jeszcze za 
w cześn ie , b o w ie m  n ie  zakończono 
fazy  o s ta tn ic h  uzgodn ień .

M im o  w y ja ś n ie ń , że sy tu a c ja  w  
gospodarce m o rs k ie j z je d n e j s tro ­
n y  za leży od w a ru n k ó w  ksz ta łto ­
w a n ych  przez ś w ia to w y  ry n e k  że­
g lu g o w y , k tó ry  je s t w  s tan ie  cięż­
k ie g o  k ry z y s u , a z d ru g ie j w p ły w a  
na n ią  „g o rs e t”  rosnących  ko sz tó w  
k ra jo w y c h  — p o s łow ie  p o tw ie rd z i­
l i  s w ó j n ie p o k ó j w  zw ią z k u  z p la ­
n o w a n ym  pogorszen iem  re la c ji 
w p ły w y —w y d a tk i w  gospodarce 
m o rs k ie j.  Sa ldo  będzie n a d a l do­
d a tn ie . a le  w  p rzysz łym  ro k u  
n ie s te ty  s ię  z m n ie jszy . Z d a n ie m  
c z ło n k ó w  k o m is ji,  je s t to  re z u lta t 
op iesza łośc i in w e s ty c ji w  m in io ­
n y c h  p ię c io le c ia ch , a le  ta kże  sku ­
te k  z b y t późnego s ięgan ia  do dz ia ­
ła ń  za radczych  np. w  postac i re­
o rg a n iz a c ji i  u z d ra w ia n ia  ta k  po­
tę żn e j n ie g d yś  f i r m y  ja k  P LO .

Komunikat WUSW
9 L IS T O P A ­

D A  b r . na to ­
ra ch  k o le jo ­
w y c h  m ię d zy  
S zczecinem - 
-D ą b ie m  a Za 
ło m ie m  znale­
z iono  z w ło k i 
n ieznanego 
m ężczyzny o 
n a s tę p u ją cym  
ryso p is ie : 
w ie k  z  w y ­
g lą d u  o k o ło  
50 la t. w z ro s t 
o k o ło  176—178 
cm . w ło s y  

k ró tk ie  szpakow a te , tw a rz  p od łużna , 
czo ło  w ys o k ie , nos d łu g i o r l i .  oczy 
sza ro n ie b ie sk ie , b ra k i w  u zę b ie n iu . 
D ena t b y ł u b ra n y  w  b rązow ą m a ry  
n a rk ę . szare spodn ie . Jasnonieb ieską 
koszu lę  fla n e lo w ą  w  k ra tę ,  c z te ry  
p o d k o s z u lk i b a w e łn ia n e  i  cza rne  
gum ow e b u ty .

W sze lk ie  in fo rm a c je  m ogące się 
p rz y c z y n ić  do  u s ta le n ia  tożsam ości 
denata  p ro s im y  k ie ro w a ć  do  K o m i­
s a r ia tu  V  M O  R U S  W  w  Szczecin ie , 
te l.  61-30-27 bądź do W o je w ó d zk ie g o  
U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  te l.  
30-72-13 lu b  p o w ia d o m ić  n a jb liższą  
je d n o s tk ę  M O .
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lianyate" i precedensyn
(Dokończenie ze str. 1)

łaniach rozpoczętych z błogosła­
wieństwa politycznego, i ile irań­
skich pieniędzy rzeczywiście do­
cierało na konta „Contras” ? Kto 
wie czy afera polityczna nie oka­
że się także aferq kryminalną?

Tymczasem refleksje amerykań­
skich komentatorów odnoszą się 
do historycznych precedensów 
„Irangate” . Było ich sporo, przy­
kłady odnajdują się niemal w 
każdej kolejnej prezydenturze. 
Gdy wyszła na jaw sprawa U-2, 
czyli amerykańskich lotów szpie­
gowskich nad. Związkiem Radziec 
kim, Dwight Eisenhower, 32 pre­
zydent Stanów Zjednoczonych po 
wiedział, że nie był informowany 
o operacji, później jednak zmie­
nił zdanie i przyznał, że popeł­
niono błąd.

John Kennedy przeżył swoją 
„smugę cienia”  już w> pierwszym 
roku prezydentury, kiedy „gwaran 
towana”  przez CIA inwazja w Za 
toce Świń zakończyła się militar­
nym I politycznym fiaskiem.

Lyndon Johnson zapoczątkował 
najdłuższą I najkrwawszą z ame­
rykańskich wojen, działając 
wbrew konstytucyjnemu prawu, 
które wojenne decyzje zastrzega 
do decyzji Kongresu. U począt­
ku zmasowanej interwencji USA 
w Wietnamie leżał tak zwany in­
cydent w Zatoce Tonkijskiej, o 
którym dziś wiadomo, że zasadzał 
się na sfałszowanych danych.

Richard Nixon musiał opuścić 
prezydencki fotel, kiedy wyszła 
na jaw afera Watergate. Ona 
właśnie najdobitniej przekonała 
o tym mechanizmie amerykańskie 
go systemu władzy, który spra­
wia, że pozaprawne działania sta

ją się rutyną otoczenia najwyż­
szych szczebli władzy w USA.

Lekcja Watergate okazała się 
jednak mało skuteczna, podobnie 
jak mało skuteczne okazały się 
akcje Kongresu, mające dać gwa 
rancje, że nie powtórzy się dru­
gi Wietnam. Administracja Reaga 
na podjęła „wietnamskie”  działa 
nic. na Grenadzie, w Libanie i 
wreszcie w Nikaragui.

Grzegorz WOŹNIAK

SPORTOWY
+  W  P O N IE D Z IA Ł E K  W 

G d y n i z m a r ł W ło d z im ie rz  
B ró d k a , je d e n  z  n a jb a rd z ie j 
zn anycb  sędz iów  p iłk a rs k ic h ,  
b y ły  a rb ite r  k la s y  m ię d z y n a ­
ro d o w e j. Jeszcze w  n ie d z ie lę  
p ro w a d z ił sp o tka n ie  p u c h a ro ­
w e w  S zczecin ie  po m ię d zy  
P ogon ią  i  W idzew em  Ł ó d ź  i  
ju ż  w  tra k c ie  m eczu n ie  czu ł 
się n a jle p ie j.  P rzyczyn a  śm ie r 
c i b y ł a ta k  serca.

W . B ró d k a  m ia ł 47 la t ,  z 
k tó r y c h  25 sp ę d z ił na  b o iska ch  
p iłk a rs k ic h  w  r o l i  sędziego.

+  W  D O G R Y W A N Y M  m e­
czu o s ta tn ie j r u n d y  o lim p ia d y  
szachow e j w  D u b a ju  P o lk i 
z re m is o w a ły  1,5:1,5 z B u łg a r ią  
i  z a ję ły  os ta te czn ie  siódm e 
m ie jsce  w  tu rn ie ju .

♦  W  M E C Z U  e lim in a c y jn y m  
p i łk a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  
do  la t  21 (g ru p a  I )  m ię d z y  
A lb a n ią  a H iszp a n ią  w  T ir a ­
n ie  p a d ł w y n ik  b e zb ra m ko w y .

♦  W  N IK O Z J I rozegrano 
e lim in a c y jn y  m ecz p i łk a rs k i 
m is trz o s tw  E u ro p y  do  la t  21 
m ię d z y  ' C yp re m  a G re c ją . 
Z decydow ane  z w y c ię s tw o  od ­
n ie ś li G re c y  4:0 (3:0), o b e jm u ­
ją c  p ro w a d ze n ie  w  g ru p ie  V , 
gdz ie  w y s tę p u ją  ta kże  P o la cy .

«  W  P R Z Y S Z Ł Y M  sezonie 
w  b a rw a c h  tu ry ń s k ie g o  J u -  
y e n tu s u  w ys tę p o w a ć  będzie  
zn a n y  In te rn a c jo n a ł w a li js k i 
ła n  R ush. W  L o n d y n ie  s f in a ­
liz o w a n y  zos ta ł k o n t ra k t  m ię ­
d z y  Juve n tu se m . a o b e cn ym  
k lu b e m  R usha FC  L lv e rp o o -  
lem . K w o ta  tra n s fe ru  op iew a 
na  3,2 m ilio n a  lir ó w .

+  N IE C O D Z IE N N Ą  zabaw ę 
w y m y ś li l i  sob ie  k o szyka rze  z 
u n iw e rs y te tu  w  B rn ie . D w ie  
d ru ż y n y  s tu d e n ck ie , sk ła d a ją ­
ce s ię  z 12 z a w o d n ik ó w , u -  
cze s tn ic z y ły  w  m eczu, k tó r y  
t r w a ł  76 godz. W y n ik  „m e ­
czu”  5461:5273, a s p o tk a n ie  k o ­
le jn o  p ro w a d z iło  5 sędziów .

Francja

Uwięziony w samochodzie
P A R Y Ż  P A P . P rzez 4 noce ł  3 

d n i  u w ię z io n y  w e  w ła s n y m  sam o­
chodz ie  o c z e k iw a ł na p om oc 33-let- 
n l  L io n e l B rousseau.

P e ch o w y  a u to m o b ilis ta , ja d ą c  w  
n ie d z ie lę  w ie czo re m  w ie js k a  d ro g ą  
w  p o b liż u  m ie jsco w o śc i 8 a in t-F a r -  
geau s tra c i ł  pa n o w a n ie  nad  k ie ­
ro w n ic ą . Sam ochód w y p a d ł z d ro ­
g i i  s to czy ł s ię  z  7 -m e tro w e g o  zbo -

K ie ro w c a  zaw dzięcza o ca le n ie  
m ie s z k a ń c o w i p o b lis k ie j w s i, k tó r y  
szedł w e  w to re k  do p ra c y  do  S a in t-  
-F a rg e a u , p o n ie w a ż  zepsu ł m u  się 
sam ochód. W  p e w n e j c h w il i  u s ły ­
sza ł o n  w o ła n ie  •  pom oc 1 w szczął 
a la rm .

W . Brytania

Szkodliwa szybkość..,
L O N D Y N  P A P . O becn ie  n a jn o ­

w ocześnie jsze p o c ią g i . pasażerskie  
na n ie k tó ry c h  o d c in k a c h  osiąga ją  
Już p ra w ie  szybkość dochodzącą do 
400 km /godz .

J a k  p rz y p o m n ia ła  prasa  b r y t y j ­
ska, p ie rw sze  pasaże rsk ie  c iu ch c ie  
w  A n g l i i  p o ru s z a ły  s ię  z szyb ko ­
ścią  10 km /godz . L o k o m o ty w y  ó w ­
czesne m o g ły  je ch a ć  s zyb c ie j, a le  
p o d ję ta  zosta ła  w  p a rla m e n c ie  b ry  
t y js k lm  u c h w a ła , a b y  p o ru sza ły  się 
w ła ś n ie  z ta k ą  szybkośc ią . U w aża ­
no  b o w ie m , że w iększa  szybkość 
m oże s ta n o w ić  ś m ie rte ln e  n iebez­
p ieczeńs tw o  d la  z d ro w ia  pasażerów .

Czy Argentyna 
zmieni stolicę?

B U E N O S  A IR E S  P A P . V iedm a, 
24-tysięczne m ia s te czko  w  p o łu d n io  
w e j A rg e n ty n ie  po łożone  na d  za­
m u lo n y m i b rze g a m i R io  N egro , na 
s k ra ju  p u s ty n n e j P a ta g o n ii m a 
szanse s tać s ię  now ą s to lic ą  k ra ju .  
M ie szka ń cy  V ie d m y  go rąco  pop ie ra  
ją  p ro je k t  p re z y d e n ta  R au la  A lfo n ­
s ina  p rz e n ie s ie n ia  ta m  s ie d z ib y  rzą 
du  i  in s ty tu c j i  c e n tra ln y c h  z od ­
leg łego  o 960 k m  Buenos A ire s .

B u d o w a  n o w e j s to lic y  w  n a js ła b ­
szym  gospodarczo  re g io n ie , zam iesz 
k a n y m  przez lu d n o ść  sk ła d a ją cą  się 
w  20 p ro ce n ta ch  z im ig ra n tó w  c h i­
l i js k ic h ,  p o z w o li na znaczne o d c ią ­
żenie Buenos A ire s  i  p rze n ie s ie n ie  
w ie lu  za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych .

Ostatni bastion
„OSTATNIM  bastionem Pre­

zydenta Reagana nie jest już 
ani Kaliforn ia, ani Georgia, 
lecz Bonn i  Londyn” . (Profesor 
Norman Birnbaum, politolog z 
uniwersytetu Georgetown w 
Waszyngtonie, o porażce partii 
republikańskiej w  ostatnich 
wyborach do Kongresu USA).

Przegląd
wydarzeń
+  Z G O D N IE  z p ro p o z y c ją  

s tro n y  ra d z ie c k ie j,  w  G enew ie  
rozpoczę ło  s ię  robocze  spo t­
k a n ie  p rz e d s ta w ic ie li de lega­
c j i  ZSRR i  U S A  na ro z m o w y  
d o tyczące  z b ro je ń  Ją d row ych  
i  k o sm iczn ych . N a  czele g ru ­
p y  ra d z ie c k ie j s to i W ik to r  
K a rp o w . a na czele g ru p y  a - 
m e ry k a ń s k le j — M a x  K a m p e l 
m an.

+  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  SPD 
W il ly  B ra n d t o ś w ia d c z y ł, że 
rząd  R F N  za re a g o w a ł na  „z ła  
m a n ie ”  przez U S A  u k ła d u  o 
o g ra n ic z e n iu  z b ro je ń  S A L T  I I  
„ c a łk o w ic ie  n ie w y s ta rc z a ją c o ” . 
P rzyw ó d ca  za ch o d n io n ie m ie c - 
k ic h  s o c ja ld e m o k ra tó w  dom a­
g a ł s ię  w e  w to re k  od rządu  
w  B o n n  ..zd e cyd o w a n e j in ­
te rw e n c ji”  w  W aszyng ton ie .

+  O D  czasu og łoszen ia  przez 
Z w ią z e k  R a d z ie ck i je d n o s tro n  
nego m o ra to r iu m  S ta n y  Z je d ­
noczone d o k o n a ły  23 p ró b  ją ­
d ro w y c h . p rz y  czym  w ię k ­
szość z n ic h  zw iązana  b y ła  z 
b a d a n ia m i n o w y c h  ty p ó w  b ro  
n i  i  re a liz a c ją  p ro g ra m u  „w o ­
je n  g w ie z d n y c h ”  — s tw ie rd z ił 
w e  w to re k  na k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j w  M o skw ie  p ie rw ­
szy w ic e m in is te r  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  ZSRR — J u l i j  
W o ro n co w . U S A  — d o d a ł on
— z m ie rz a ją  do  uzyska n ia  
Jed n o s tro n n e j p rz e w a g i nad  
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im . W  
ty c h  w a ru n k a c h  p rze d łu ża n ie  
bez ko ń c a  Jednostronnego m o 
ra to r iu m  ra d z ie ck ie g o  ozna­
cza ło b y  s tw o rz e n ie  zagrożen ia  
d la  bezp ieczeństw a ZSR R  i  Je 
go  so ju s z n ik ó w .

+  W  P A R Y Ż U  w yczu w a  się 
p e w ne  n a p ię c ie  na dw a  d n i 
p rzed  Ju trze jszą  d e m o n s tra c ją  
s tu d e n tó w  i  lic e a lis tó w , k tó ra
— ja k  za p o w ia d a ja  o rg a n iza ­
to rz y  — będzie  jeszcze potęż­
n ie jsza  n iż  ta  sprzed ty g o d ­
n ia , k ie d y  na u lic e  w ysz ło  
200 tys . m ło d y c h  lu d z i.

Na komendzie policji

Zbiorowe „kurzenie“ 
m arihuany...

W A S Z Y N G T O N  P A P . F u n k c jo n a ­
riu sze  i  p ra c o w n ic y  ko m e n d y  po ­
l i c j i  w  D e n v e r p rzez p rzypadek  
m ie l i  o ka z ję  s p o jrz e n ia  przez „ r ó ­
żow e o k u la ry ”  na  o ta cza ją cy  św ia t, 
p o d d a n i z b io ro w e m u  seansow i n a r­
k o ty c z n e m u : do  sys tem u  w e n ty la ­
c y jn e g o  p rze d o s ta ł s ię  bow iem  
d z iw n y m  tra fe m  d y m  z ponad 2 
k g  m a r ih u a n y , sp a lo n e j w  p iecu  
la b o ra to r iu m  na  szóstym  p ię trz e  
gm achu . K u  uciesze p ra c o w n ik ó w , 
o p a ry  m a r ih u a n y  p rz e d o s ta ły  się 
wszędzie, n a w e t na - ze w n ą trz . P ra ­
c o w n ik  re c e p c ji k o m e n d y  w  ogóle 
n ie  u k ry w a ł,  iż  cz u je  się wspa­
n ia le . K o m e n d a  p o d ję ła  s ię  grzecz­
n o śc io w o  spa len ia  n a rk o ty k u  na 
p rośbę  F B I.

Min. J. Urban w „Interpressie“
(Dokończenie ze sŁr. 1)

nych działań, które powinny do­
prowadzić do świata wolnego od 
broni masowej zagłady, świata 
bez wojen.

Deklaracja wypływa z wielkiej 
odpowiedzialności i troski o przy 
szłość całej ludzkości, przepojona 
jest duchem głębokiego humani­
zmu. Proponuje się w niej 10 za­
sad budowy świata wolnego od 
broni jądrowej i przemocy. Per­
spektywicznym celem jest zapew­
nienie każdemu narodowi i czło­
wiekowi podstawowego prawa — 
prawa do życia w pokoju, wol­
ności i szczęściu...

Rząd PRL wyraża gotowość 
współdziałania w realizacji za­
wartych w deklaracji doniosłych 
propozycji.

D R U G IE  ośw iadczen ie  d o ty c z y ło  
naruszen ia  p rzez U S A  zasad u k ła ­
du  *S A L T  I I :

— 25 lis to p a d a  b r .  a d m in is tra ­
c ja  a m e ryka ń ska  p o d ję ła  decyz ję  
o n ie d e m o n to w a n iu  o k rę tu  p od ­
w odnego  „P o s e jd o n ”  z 16 ra k ie ta ­
m i b a lis ty c z n y m i, w ra z  z w p ro w a ­
dzen iem  na u z b ro je n ie  131-go b a li-  
bom bow ca  s tra teg icznego  B-52, w y  
porażonego w  ra k ie ty  m a n e w ru ją -  

e.
T y m  sam ym  p o d ję ta  zosta ła  św ia  

do m ie  de cyz ja  o p rze k ro cze n iu  l i ­
m itó w  u s ta n o w io n y c h  w  u k ła d z ie  
S A L T  I I  z 1979 ro k u . U k ła d  ten  
n ie  b y ł co p ra w d a  ra ty f ik o w a n y  
przez U S A , je d n a k  je g o  p rzes trze ­
gan ie  na  zasadzie w za je m n o śc i b y  
ło  p o z y ty w n y m  p rz e ja w e m  in te n c j i  
obu  m o c a rs tw  i w a żn ym  e lem en­
tem  o g ra n ic z a ją c y m  w y ś c ig  z b ro ­
jeń.

Rząd p o ls k i o raz  społeczeństw o 
naszego k r a ju  są g łę b o ko  zan iepo ­
k o jo n e  ty m  n iebezp iecznym  k ro ­
k ie m  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych , o - 
znacza jącym  p rze k ro cze n ie  p sycho ­
lo g ic z n e j b a r ie ry  p o w s trz y m u ją c e j 
n ie o g ra n iczo n e  z b ro je n ia  o raz  o- 
tw ie ra ją c y rn  m o ż liw o ść  w k ro cze n ia  
Ich  w  n o w y , g ro ź n y  e tap ...

W reszcie  rze c z n ik  o d n ió s ł się do 
k ła m liw y c h  d o n ie s ie ń  R ad ia  W o lna  
E u ro p a  n t. s to su n kó w  w  Polsce, 
zauw aża jąc, iż  w id o czn ie  ta  po lsko ­
języczna  ra d io s ta c ja  a m e ryka ń ska  
n ie  m a  o s ta tn io  p re te k s tó w  do za j 
m o w a n ia  się p o ls k im i sp ra w a m i, 
s k o ro  e k s p lo a tu je  w  sw o ich  a u d y ­
c ja c h  ilu z o ry c z n e  p s e u d o fa k ty .

Z a p o w ie d z ia ł ta kże , że na  te m a t 
„g łó w n e j re w e la c ji”  — a k c j i  pod­
p isó w  w  H u c ie  „s ta lo w a  W o la ”  na 
rzecz p lu ra liz m u  zw iązkow ego  Te­
le w iz ja  P o lska  w y e m itu je  w  sw o­
im  p ro g ra m ie  sp e c ja ln y  re p o rta ż .

KORESPONDENTA agencji Reu 
tera interesował stan skażenia ma 
zutem rzek polskich i wynikają­
cych z tego tytułu rozliczeń po­
między Polską a Czechosłowacją.

— Istotnie — przyznał min. Ur­
ban — sąsiedzi spóźnili się z o-

Śmierć „Szekspira“
(Dokończenie ze s tr. 1)

statnie piętro kamienicy przy 
warszawskim Nowym Swiecie 
mógł przypuścić, że miejsce to 
na półtora roku stanie się jego 
grobem?

Bywał tu  zresztą wcześniej. 
Mieszkanie małżeństwa B. by­
ło świetnie znane w środowi­
sku warszawskich narkomanów. 
Ńa tych, którzy akurat b y li „na 
głodzie” zawsze czekała tu — 
oczywiście nie za darmo — 
dawka specjału przenoszącego 
w inny, „lepszy” świat. Nieste­
ty, nierzadko dosłownie. Wła­
ściciel mieszkania, rówieśnik 
Dariusza D., technik, specjali­
sta od terenów zielonych nie 
k ry ł się z produkcją narkoty­
ków. Wiedzieli o tym  sąsie­
dzi, wiedział półświatek. Paro­
krotnie odwiedzali go też funk­
cjonariusze MO, zabierając sło­
mę makową i  przyrządy po­
trzebne do produkcji polskiej 
„hery” . Sam zażywał także, ale 
rzadko i  raczej „d la  towarzy­
stwa” , ale jego nieco starsza 
żona była już  uzależnioną nar­
komanką.

DARIUSZ D. w  marcu 1985 
roku wszedł do tego domu po 
raz ostatni. Niestety, n ik t go 
wówczas nie zapamiętał. 
Wszedł i  przepadł . Jak ka­
mień w  wodę. Jego matka na. 
wet i  dstt, gdy snałcałene —

wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa — ciało Dariusza, nie 
chce wierzyć w jego śmierć i 
je j makabryczną oprawę. Tak, 
jak i  n ik t o zdrowych zmy­
słach nie dałby temu wiary.

OTO, gdy 27 października br. 
do jednopokojowego mieszka­
nia małżonków B. wkroczyli 
funkcjonariusze MO uwagę ich 
zwrócił nietypowy betonowy 
m ur wzniesiony pod oknem. 
B ył solidny, ale nierówny, 
wskazywał na prace amatora. 
A  kiedy sprowadzeni do jego 
rozkucia strażacy po k ilk u  go­
dzinach wykonali swoje zada­
nie, oczom zebranych ukazał 
się niesamowity widok — w 
podokiennej niszy znajdował 
się fo liow y worek ze zwłokami 
mężczyzny w daleko posunię­
tym  rozkładzie. Według zeznań 
małżeństwa B. są to właśnie 
zw łoki Dariusza D., „Szekspi­
ra ” , k tó ry  półtora roku temu 
zawitał do ich domu, jak tw ier 
dzą, już „naópany” . u nich do­
p raw ił się „kompotem” i  leka­
m i uspokajającymi, ktÓTe ze 
sobą przyniósł. Mieszanina, po 
którą zaawansowani narkoma­
n i 9ięgają dość często, w  tym  
wypadku w ywarła tragiczny 
skutek. Wycieńczony dziesięcio­
letnim  narkotyzowaniem się 
organizm Dariusza D. je j dzia­
łania j u i  nie wytrzymał.

TRUDNO dzisiaj ustalić, kto 
pierwszy podsunął pomysł za­
murowania ciała w pokoju. 
Zdaje się, że „k lie n t” , który o- 
budził ich następnego dnia po 
tragedii. Miejsce pod oknem 
umieszczonym w  spadzistej 
ścianie wydawało się wręcz 
idealne do tego celu. Pozbycie 
się ciała w centrum dużego 
miasta nie jest przecież łatwe, 
a za wszelką cenę chcieli u- 
niknąć kontaktów z m ilic ją. 
Owinęli więc zwłoki w  folię 
i  zamurowali.

Sekcja zwłok nie potwierdzi­
ła (na razie), iż to właśnie 
„Szekspira”  spotkał tak trag i­
czny los. W ustaleniu prawdy 
pomogą dalsze szczegółowe ba­
dania porównawcze. Niewiado­
mych jest jeszcze wiele. Np. 
na żebrach młodego mężczyz­
ny, a szczególnie na jego cza­
szce dostrzeżono liczne ślady 
wgnieceń. Pojawia się zatem 
pytanie: czy powstały już po 
zgonie mężczyzny, przy w tła ­
czaniu ciała do n iew ielkiej n i­
szy, czy też — być może — 
były bezpośrednią przyczyną 
zgonu.

Za swój nieetyczny czyn mał 
żonkowie B. odpowiedzą przed 
sądem. Jeśli ty lko  oboje do 
rozprawy dożyją — kobietę bo­
wiem zwolniono z aresztu ze 
względu na fa ta lny stan zdro­
w ia ,. (ak)

strzeżeniem nas o wylewie ma- 
zutu. Teraz w negocjacjach mu­
simy ustalić zasady także w tej 
sprawie. Sądzę, że tradycyjne 
przyjacielskie stosunki między o- 
borna krajami pomogą w ustale­
niu tych zasad. Obecnie mazut 
już nie przepływa przez granice, 
bo po obu stronach ustawione 
zostały zapory. Polska koordynu­
je całokształt prac. Zebraliśmy olc. 
190 ton mazutu z powierzchni 
rzeki. Informacje ze strony cze­
chosłowackiej mówiące tylko o 40 
tonach są zmienne. Pracuje spe­
cjalna komisja, szacując straty i 
po zakończeniu jej prac zwrócimy 
się do sąsiadów o uregulowanie 
wszystkich szkód.

Dziennikarz „Żołnierza Wolno­
ści" spytał o szczegóły zatrzyma­
nia na granicy w Świnoujściu 
szwedzkiej ciężarówki ze sprzętem 
dywersyjnym.

— Śledztwo w tej sprawie trwa. 
Kilka szczegółów podał gen. Woj 
dech Jaruzelski podczas spotka­
nia z dziennikarzami sesji „Jabłoń 
na VI".

Telewizja Polska pokaże w naj­
bliższym czasie zawartość tej prze 
syłki. Pragnę poinformować, że w 
związku z zatrzymaniem samo­
chodu na granicy i aresztowaniu 
osoby się w nim znajdującej — 
obywatela szwedzkiego — dziś 
rano wezwany został do MSZ am 
basador Królestwa Szwecji w Pol­
sce.

Na pytanie dziennikarza Pol­
skiego Radia o szczegóły wizyty 
wicepremiera M. Gorywody w Chi 
nach, rzecznik powiedział, że u- 
czyniony został pierwszy krok w 
realizacji ustaleń dokonywanych 
we wzajemnych rozmowach pol­
sko-chińskich podczas niedawnej 
wizyty w Pekinie Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Podpisane zostało po 
rozumienie dotyczące kierunko­
wych zainteresowań obu stron w 
rozwijaniu kooperacji przemysło­
wej i wymiany handlowej.

W odpowiedzi na pytanie Ra­
dia Polonia min. Urban poinfor­
mował, że odbyło się spotkanie 
dyrektorów teatrów i rektorów 
szkół aktorskich, między innymi 
z udziałem Z. Huebnera, I. Cy­
wińskiego, M. Englerta, J. War­
mińskiego, J. Bunscha, A. Łapic­
kiego, podczas którego wyznaczo­
no dwie osoby do rozmów z Za­
rządem ZASP-u na temat progra 
mu organizacyjnego teatrów. U- 
dział znaczących postaci teatru 
polskiego w tym spotkaniu świad 
czy o przezwyciężaniu podziałów 
politycznych w tym środowisku.

Także w odpowiedzi na inne 
pytanie Radia Polonia, rzecznik 
stwierdził, że nie zostały jeszcze 
przesądzone losy Huty „Siechni­
ce" w woj. wrocławskim. Sprawa 
jej przyszłości jest sporna: albo 
ją zlikwidować, oibo zmodernizo­
wać, w związku z zatruciami, ja­
kie emituje. Ale nie ma powodu 
do obaw — zagrożenie dla śro­
dowiska naturalnego tak czy tak 
zostanie usunięte.

Notował:
Janusz ATLAS

Leningrad

Kolejna powódź
M O S K W A  P A P . L e n in g ra d  na­

w ie d z iła  k o le jn a , 267 pow ódź w  h i­
s to r i i  za łożonego w  1703 r . m ia s ta . 
W e w to re k  w ie czo re m  fa la  m o rska  
spow odow a ła  po d n ie s ie n ie  s ię  w ód  
N e w y  o 2 m  12 cm  p o w y ż e j n o r­
m y . Za lane  z o s ta ły  u lic e  n a d m o r­
s k ie j części m ia s ta , re jo n  p o r tu  
h and low ego , s toczn ia , p a rk i na w y  
spach w  d e lc ie  rz e k i. D z ię k i po ­
d a n e j zawczasu p ro g n o z ie  synop ­
ty k ó w  i  p o d ję ty m  p rzeds ięw z ię ­
c io m  pow ódź n ie  poc iągnę ła  za so 
bą o f ia r  w  lu d z ia c h  a n i w ię kszych  
s tra t  m a te r ia ln y c h .

P rzyczyn ą  p o w o d z i b y ł  cyklem , 
k tó r y  nadszed ł z  n ad  W ysp A n ­
g ie ls k ic h . Z  szybkośc ią  60 k ra /h  w  
c iągu  n ie c a łe j d o b y  p rzeszed ł on 
nad  M orzem  P ó łn o cn ym . S k a n d y ­
n a w ią  i  B a łty k ie m , p o w o d u ją c  d łu ­
gą fa lę  u  w e jśc ia  do  Z a to k i F iń ­
s k ie j.  P o d n ie s ie n ie  w ód  w  L e n in ­
g ra d z ie  o s ła b iła  ta m a  o c h ro n n a  
p rze g radza jąca  j u i  2/3 sze rokośc i 
Z a to k i F iń s k ie j w  o d le g ło śc i 2» 
k m  o d  m ia s ta . B u d o w a n y  tu  k o m ­
p le ks  h y d ro te c h n ic z n y  p o w in ie n  w  
n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i c a łk o w ic ie  
u c h ro n ić  L e n in g ra d  od  ta g ro ż e n ie  
p o w o d z ia m i,
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40 lat Politechniki Szczecińskiej Je. W ła śn ie  d la  ty c h  d w ó ch , w  L a ta  p ra c y  za w o d o w e j in ż y n ie ra ,
d n ia c h  13—15 g ru d n ia  ze b ra ła  się p ie rw szego  ab so lw e n ta  szczec ińsk ie j
k o m is ja , k tó r e j p rz e w o d n ic z y ł p ie r  S z k o ły  In ż y n ie rs k ie j,  to  pow ód do
w szy  re k to r  u cze ln i, m g r  in ż . R y -  d u m y  je g o  w y k ła d o w c ó w  i  egza-
szard B a g iń s k i. P o zos ta łych  k o le -  m in a to ró w , Jest on bo w ie m  a u to -
g ó w  z ro k u  A n d rz e ja  N o w a ka  re m  13 p a te n tó w , w ła śc ic ie le m  ł l

, ,  . . . n . e -2 _ 9K  . . .  .  .  .  -  . „  ,  p rzeeg za m in o w a n o  d o p ie ro  w  1950 ś w ia d e c tw  ra c jo n a liz a to rs k ic h . Jest
B Y Ł  p o z n y  s ie r p ie ń  1946 r o -  P » * » » ą  « «  » ”  l ' s ” y  P r z e c ie ł  ż a d n y c h  P o d .  ro k u . la u re a te m  p le b is c y tu  „ ż y c ia  w a r .

k u ,  g d y  p r z e d  d r e w n ia n y m  m o -  S i l  ró w n a  Y |e  .. _  fo  tre ść  p ie rw -  r ę c z n ik ó w ,  a n i  s k r y p t ó w ,  W y -  — Tem atem  m o je j p ra c y  <typ!o- szaw y”  na „M is trz a  te c h n ik i"  w
S te rn  k o le jo w y m ,  je d y n ą  p o z o -  « e g o  zadania dla, k a n d y d a tó w  na k ła d y  b y ły  J c d jm ą  m o ż l iw o ś c ią  ™  ' ' b u d y S  R a ^y  T  ¿ J m w
Staią p r z e p r a w ą  p rz e z  O d r ę  d o  ? ‘ ! i S i k ire°.k  . i E i l i 6 w v £ z e 1  z d o b y w a n ia  w ie d z y .  j a k  1 w s zys tlt ich  n iezbędnych  a -  k o rz y s ta n ia  E n e rg ii J ą d ro w e j, p o ­
w o ln e g o  S z c z e c in a  z a t r z y m a !  „O in le is z e z o  s tu d e n ta  A n d rz e j!  J A K  m ó w ią  d o k u m e n ty  p ie rw sza  rządzeń e le k try c z n y c h  Ja k  dz iś  resa U rzędu  E n e rg ii A to m o w e } I 
s ie  D o e ia «  P a s a ż e ro w ie  Jak  N o w a k i tego  sam ego m ło d e g o  c a o  Im m a try k u la c ja  szczec ińsk ie j S zko- p a m ię ta m  te  s łow a, k tó re  pos łyszą , m in is tra  e n e rg e ty k i e n e ig ii a to -S ię  p o c ią »  p a s a ż e r o w ie  la s  N o w a ka , tego sanw go  m rooego czto  l y  in ż y n ie rs k ie j o d b y ła  stą 13 paź- łe m  w te d y  na  k o ry ta rz u , gdzie  cze m o w e j. T y tu ły  i odznaczenia inź.
. . „ O b i»  h o l,  r f lo  « I b .  ^ k i ; ^ 6 r?0 wg ^ f i S T . yS m^ ? ,  d z ie rn lk a  1347 ro k u . B y ła  to  je d - k a łe m  na  og łoszen ie  w y n ik u  m o je j N o w a ka  d łu g o  b y  jeszcze w y m ie -

czu t r a m  do  szczec ina , pom ew a2 n a k  [o rm a ino§ć, zadość czyn io n a  o b ro n y . K to ś  o tw o rz y ł d rz w i i  po - n lać...
zwykle zmuszeni byli dla wia- " i' ki t , f . ,1óri „ w.  dźiernika 1947 roku. Była to jad-. * . czu t r a fu  do  Szczecina, po n ie w a ż tnT— ._-«a — » -*r  ------ •
sn e g o  b e z p ie c z e ń s tw a . w y s ią ś ć  z  gdzieś pos łysza ł, że podobno tu  ?ra d Vc?i 
w a g o n ó w  I p r z e jś ć  t o r a m i  n a  będzie o tw a rta  ja k a ś  ucze ln ia  tech- - • - J ’
drugą stronę rzeki. Puste wa- n iczna  W lec o d s z u L ł  n ie  s t ra c ił f a k ty c,zn ie  Już ° d  ro k u . W ty m  « w e jśc ie  na  sa lę ...’

c .SSa .* n a to m ia s t czasie s tu d e n t A n d rz e j sób d o w ie d z ia łe m  si

bow iem ^ na u ka  - trw a ła  w ie d z ia ł: „ In ż y n ie r  N o w a k  proszę
W  te n  spo- A W ŻYCIU prywatnym?

gony wepchnęła na kołyszącą 
się konstrukcję lokomotywa, 
tak. by z drugiej strony inny 
parowóz mógł je po doczepie­
n iu  przeciągnąć do dworca. 
Wśród przyjezdnych szedł mło­
dy ciemnowłosy mężczyzna, 
ubrany w nieco za duży, prze-

jakieś pytania
J U Ż  k ilk a d z ie s ią t m in u t p ó źn ie j, 

szedł u lic a  S iko rsk ie g o , ob o k  bu ­
d y n k u  n ie g d ys ie jsze j n ie m ie c k ie j 
s z k o ły  m e ch a n iczn e j. O bok g łó w ­
nego w e jśc id  zaczął s tu ka ć  do 
d rz w i.  D a re m n ie , w e w n ą trz  n ie  b y  
ło  n iko g o .

— W ra ca łe m  ta m  k ilk a k ro tn ie ,  u -  
s iło w a łe m  odna leźć kogoś, k to  
m ó g łb y  u d z ie lić  m i in fo rm a c ji ,  ale 
na  p różno . D op ie ro  za k tó ry m ś  ra 
zem m o je  w a le n ie  w  d rz w i bocz­
nego w e jśc ia  do s u te re n y , od 
s tro n y  pod w ó rza , d a ło  ja k iś  e fe k t. 
S ta n ą ł p rzede m ną  s ta rszy cz ło ­
w ie k . w y s o k i, c h u d y , z s iw ą czu­
p ry n ą , za ro śn ię ty . T o  b v ł oan F rań  
Ciszek ( je d y n a  osoba o p ie k u ją c a  się 
ty m  o b ie k te m ) k tó ry  je d n a k  n ic  
k o n k re tn e g o  n ie  u m ia ł pow iedz ieć. 
K a z i ł  m i sie jeszcze d o w ia d yw a ć . 
W ró c iłe m  w ię c  do Ło d z i z posta-

»» i j . l t  U HCJStlB Ii cl silit;... . V¥ ItJU SJJU- - ■
A n d rz e j sób d o w ie d z ia łe m  się , że skoń czy - D z iś  m o ż e  JUŻ t r o c h ę  W ię c e j

Dyplomant isa* i
c ie rp liw o ś c i, aź ana iaz l się w ś ró d  N o w a k  zosta ł ju z  m ia n o w a n y  m ió d  le n i s tu d ia ... C zadu poświęcić n a  swoje tiob-

tfy. Wraz z żoną Teresą roz­
miłowani są w podróżach ka­
jakowych. Mimo nie pierwszej 
już młodości zrobili ty lko w 
tym  roku około tysiąckilome- 
trową trasę po Dunaju. Są

fa7hnwanv c m rrvn  ̂ Dłaszrz 60 ,nnycłl egza m in o w a n ych  na Wy szym  asysten tem  w L a b o ra to r iu m  In ż y n ie r  A n d rz e j N o w a k  o trz y -  K ^ u h nfarbowany na -żarno płaszcz d z ia ł E le k try c z n y , w  s a li n u m e r 2 M aszyn E le k try c z n y c h  i  M ie rn ic tw a  m a ł d y p lo m  n r  ł  S z k o ły  In ż y n ie r -  *aCŁami Turystycznego Klubu
wojskowy. Młody człowiek na m ie js c u  n u m e r 15 -  i p isa ł. E le k tryczn e g o , k tó re ...  d o p ie ro  m ia ł s k ie j w  Szczec in ie , z oceną oar- Wodniaków, każdą Wolną chwi-
przyjechał tu pierwszy raz i Dzi s ieJ' p o . c z te rd z *??.Mi la ta ch  m o~ S tw o rzyć  w ra z  z ln ż v n ie re m  Pa- dzo  d o b rą  d n ia  21 g iu d n ia  1949 c ję spędzają na wodzie. No,
rozglądał się po stertach gruzu f |  pracaU  ta  P o s ia ła  oce n io n a °nna ryskim' i ta k  s ko ń czy ł sie szczec ińsk i może jeszcze trochę czasu trze-
ocalałych kamienicach, to znów ba rd zo  d o b rą , o czym  św iadczy  no — Wtedy już żyło nam się e ta p  w ż y c iu  pana N o w a ka . Był ba pośw.ęcić działce, na któ-
zatrzymywał kogoś i  zadawał ,c “ r » °  g Ł t a 0 lp T - ‘ » ‘ » ¡ « i  ^ ‘ »waliśmy już kart- m „  a 7 I k ? y jn y ? I Z‘p ro p o zyc 'ji ’samo nic nie wyrośnie.,
jakieś pytania rysk ie g o . k* na chieb — wczesn.ej stu- d o w y c h , a to  ze w zg lę d u  na s tan  Myślę sobie: z jednej stro-

deatom nie przysługiwały, mu- zdrowia żony, na której wojna od łiy  -szkoda, że ta działka nie 
sieliśmy więc zdobywać żyw- « g « *  ^ m a g S l^ ^ u r S 1 aT p £  m ajdu je zię na Pogodnie, czy 
nosc jak się dało i na własną łudniu kraju, w innych warun- na Skarbowce a i terenów do 
rękę. Nam np. pomógł trochę kach klimatycznych m . in. z tego wiosłowania u nas nie braku- 
w pierwszym okresie kolega z ^^U ia iS om ieTm ten iać adri^za  Je, z drugiej jednak strony w 
pokoju, który spodobał się cór- mieszkania i miejsce pracy, w tzw. Szczecinie nie ma Instytutu 
ce piekarza... Kiedy objąłem międzyczasie broni pracę magister Badań Jądrowych. Może wiec 
funkcję młodszego asystenta ‘ p o t e a i a t t t o S ł b y ó  dumna obecna Politechni- 
zacząłem zarabiać pieniądze, szawskich zakładach Teiewizyj- ka Szczecińska z eksportu swo- 
mtgłem już zrezygnować z wy- ?/acrih- ‘ i ego wychowanka, dyplomanta 
konywania zleconych projektów, kiego telewizora Zwisła”  SpoP o l- nr l. A poza tym. czy ktoś 
czy naprawy starego sPrzętu miu latach inż. Nowak zaczyna odmówi mi racji, że przynaj- 
radiowego. Prawdę mówiąc, i Pracować Zakładach ^echniki mniej p0 tra ,za in i  Andrzej 
tak byłem w lepszej sytuacji, nym konstruktorem i kierownikiem Nowak pozostanie na zawszy 
bo byłem technikiem elektry- ^zespołu konstrukcyjnego przygoto- szczecinianinem. skoro nie ty l-  
kiem czyli osobą z uprawnie- Jg /Jg«0 i l l l ^ % p 6 w ÓT 'z lsu^ ko ‘ u wyższe wyksztal-
mami, poszukiwaną. Inni, z m - sowań. tak na zlecenia krajowe, cenie, ale i współtworzył naszą
nym rodzajem wykształcenia i ak ł zagraniczne, inż. Nowak pra najstarszą uczelnię technicz-
bvli w eors7Vin Dnłrvżf»niu Nn cuie ,am do dziś- choć Już ni? m 7, W g o rs z y m  p o ło ż e n iu .  « 0 ,  na p e in y m  e tac ie , gdyż  od w rześ n£* •
ale dzięki zatrudnieniu na n ia  b r. p rzeszed ł na e m e ry tu rę . Piotr CYWIŃSKI
uczelni miałem za co żyć i  bez ...........

tem więcej pc S u mop ‘ swię“ ó t S k r o m n a  oferta dla inwestorów
nauce. A wykładów i  ćwiczeń

n o w łe n ie m , że w ró cę  tu  za m ie ­
siąc. Może w te d y  coś ju ż  będzie 
w iadom o...

I p f mm
W S m W i
¡ ¡ ¡ ¡ l i s

l i l i i
A L E  i  po m ies iącu  sy tu a c ja  n ie ­

w ie le  s ię  z m ie n iła . Pan F ranc iszek. Wś< :'-'Ą S •
b y ły  w o źn y  je d n e j z lw o w s k ic h  
u cze ln i, dozo rca  zdew astow anego, 
n ic z y je g o  o b ie k tu , nada l n ic  n ie — TA K to się zaczęło _
in fo rm a to ra  d la  p rzyb yszó w  z g łę - k tó r e g o  (śladami d o k u m e n tó w  ffodniowo. Zajęcia skończyły b l k r a ju  t ry to w a ła  go n a jb a rd z ie j,  (M a a a m i a o k u m e n to w  , q ; q „  . . .
N a jc h ę tn ie j nie o tw ie ra łb y  d rz w i posiadanych przez obecną po- w “ P®“  , , r0K“ -
lu b  odes ła ł w s z v s tk ic h  do d ia b ła ’ litechnikę) odnajduję na Gro- *utonum uzyskałem w  pazdzier 
O rn y c h  Japrąz y b y S w 3 j d f «  w W arsawie. -  Mieś z- n iku- alp, “  cza rn in  dyplomo-
szy ldem  u tw o rzonego  przez siebie kania musiałem zmieniać k il-  'vy musiałem zaczekać. Byłem 
„ B r a tn ia k a "  z a b ra li się do  porzad kakrotnie ale zawsze starałem jedynym studentem gotowym 
E?W5Slaz ta i;2 ynukz y J a ln ? K ° r adZanla «« W  blisko uczelni, gdyż w ¿».obrony dyplomu a dla jed- 

Szczecinie nie funkcjonowała osoby nie opłacało się zwo- 
— PO k ilku  dniach, już we jeszcze żadna komunikacja. Naj ‘y w ^  komisji Z tym, że Pro- 

wrześniu. a może na początku pierw wraz z sześcioma kole- sẐ  mPic *le nie zrozumieć 
października, przed jedną i  gami zamieszkaliśmy w oficy- n n̂ ê udało się zaliczyć wszyst- 
gablot zebrała sie g rup k i lu - nie przy al. Mariana Buczka. k 'e Przedmioty, choć przed d-y- 
dzi. Wisiała tam kartka, z in- Co prawda nie było tam W o d y . ° łnniem trzeba było zdać 20—  
formacją, że ogłasza się zapi- trzeba było ją nosić, ale za to egzaminów.^ często odbywa- 
sy do nowej szkoły inżynier- były żelazne łóżka z matera- ^acy®łl sie dzień po dniu. Po 
skiej. A więc doczekaliśmy się! cami i stół... Było więc na czym Pr °stu zależało^ mi na czasie 

Doczekał sie również pan spać i na czym pisać, choć z e tlv i by*®™ Już żonaty i lada 
Franciszek, k t ó r y  jakże inaczej notatkami mieliśmy pewne ™o™ent miała przyjść  ̂ na 
wv?ladającv w ita ł wszystkich problemy, ponieważ robiliśmy moja  ̂ pierwsza córka
w  dniu egzaminów wsteonvrh je na makulaturze, najczęściej Chciałem bvć odpowiedzialnym 
Dziś leży orzede mna pożółkła na odwrotnych «tronach ponie- ln ni nie mus*eti na-
kartka w kratkę z tekstem za- mieckich druków, które skła- r7l,cać sobie takiego tempa 
pisanym ołówkiem Czvtam... d a ło  się w zeszyty... Był też w  g r u d n i u  1949 ro k u  do eeza-

____  j , , ,  kłopot ze zdobyciem ołówków minu dvn’nmowe?o był luż cotów
^  P ió r .  n o  a notatki m u < ia ty  S U e d ^ ^ k C c h  m n t
o S cm. Po sp a le n iu  50 ton węgla b y ć  b a rd z o  d o k ła d n e .  Nie mie- in fo rm a c j?  p ra w d o p o d o b n i nie ?y-

Układy i nowe umowy zbiorowe wość ich podwyższenia czy rozr
szerzenia. nym. a zarazem bardzo kon-

______________________ ______________ ____________________  Natomiast — uwaga! bo to kretnym  umowom — załoga
~ ~  ' * nowe i  istotnel — układ bran- bidzie znała lepiej zadania.

JA K  BĘDZIEMY zarabiać? w  jakich warunkach pracować? żowy nie będzie ważny bez po- które przed nią stoją, samorząd 
Odpowiedzi na te Pytania szukaliśmy dotychczas w układach Łytywnej opinii przedsiębiorstw, i związek dokładniej zorientu.
zbiorowych pracy. Mówiono wówczas: ile  związki zawodowe których dotyczy! Druga no- ią się w sytuacji ekonomicz-
wytarguja — tyle rząd da. wość. bodaj jeszcze ważniejsza, nei przedsiębiorstwa, zaś dy-

to wprowadzenie zakładowej rektor otrzyma wyraźnie okre- 
i a k .j charakter i  forma za- ostatnio przez Sejm kodeksowi umowy zbiorowej, którą jeden ślone obowiązki wobec załogi, 

wierania układów obowiązywa- pracy — ich rola znacznie «się 2 posłów nazwał nową formą dotyczące poprawy organizacji 
ły  przez ponad 40 lat. ale ostat umocni. Już od 1 stycznia 1987 u m o w y  s p o ł e c z n e j .  Zna j. i warunków pracy. bytu. wypo-
nio coraz wyraźniej k łóciły się r  branżowe układy zbiorowe dą się w nie j zadania, wynika- czynku
z zasadami reformy gospodar- pracy będą dla przedsiębiorstw jące z planu przedsiębiorstwa. W ten sposób załoga — po- 
czej Dobre były gdy mieliś­
my nakazowo-rozdzielczy styl 
zarządzania i o wszystkim de 
cydowało centrum. Dziś je s t |D | 
inaczej Większość przedsię-^^^ 
biorstw pracuje samodzielnie, 
samorządnie i samofinansuje 
swa działalność. Nie ma j u ż ^ ^
..zbiorowego okienka wypłat” 
jakim  bvł orzed reformą bud- 
żet państwa. Obecnie zakład
pracy zarabia sam na siebie — z trzema ,.S”  w herbie ty lko  z konieczności lepszego gospo- przez swoich przedstawicieli — 
z wv,ątkiem przvpadków, gdy ramą. w której znajdą odzwier- darowania społecznym m ająt- staje się faktycznym współ- 
przcdsiemorstwo jeszcze jest ciedlenie ogólne zasady polity- kiem. A zarazem zawarte będą twórcą zakładowej po lityk i spo- 
dotowane me ma tzw  zdol- ki płac i świadczeń w państwie, zasady podziału zarobionych łecznej. I sama sobie będzie 
n°u ł ',4  jest to Np. określona zostanie płaca przez zakłady pieniędzy. Okreś- mogła odpowiedzieć na pyta-
zaicnd pudze owy. jak np szpi- m inimalna czy rozmiar przywi- lone warunki pracy, aby nie nie: Jak będziemy zarabiać? W 
t , T ".rv T °  5 . . teiów > świadczeń branżowych, zagrażała ona zdrowiu i życiu jakich warunkach pracować?

Tak więc zasadą jest, że nie_ Te ostatnie nie ulegają zmia- załogi. W arunki socjalno-byto^ 
mai o ^wszystkim w zakładzie nie. Co 2 lata — uwzględnia, we. świadczenia na rzecz ochro Oby odpowiedzi były pomyśl-

Budownictwo szuka Kowalskiego
WIEDZA m o la , in fo rm a c ja  skq - (p rze c ię tn y  c y k l  4-5 la t )  i tych . 

p a . p o ra d n ic tw o  ż a d n e . O to  czym  M z S
d y s p o n u je  i n a  c o  m oże  lic z y c  p a dan ia  o d z ia łk ę  do  u zyskan ia  ze- 
te ra z  p rz e c ię tn y  k a n d y d a t n a  in -  zw o lem a  na budow ę  — 2—3 la ta ), 
w e s to ra  lu b  —  je ż e li c h c e  ta  sam  » =  ta rg a ch  n ie  pokazano a n i Jed- 

. . .  , . n e j s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n e j na tę
ro b ie  —  b u d o w n ic z y  w ła s n e g o  oka z ję  n o w ośc i. P rezen tow ane  roz- 
d o m u . C zy n ie d a w n e  w a rs z a w s k ie  w ią za n ia : p ro je k ty ,  m a te r ia ły , sy - 
ta rg i m yś li te c h n ic z n e j b u d o w n ic t  od pew nego czasu ju ż  n ie

, i  , . t y lk o  k o n c e p c y jn ie , a le  te c h n iczn ie
w a  in d y w id u a ln e g o  d o k o n a ją  w  is tn ie ją . C zęściow o n a w e t są stoso- 
te j d z ie d z in ie  p rze ło m u ?  Z a p o trz e  w ane. T y lk o  że in fo rm a c ja  o n ich  
b o w a n ie  n a  z m ia n ę  i p o m o c , na  doc ie ra  — je ż e li w  ogóie — je d y n ie  
to . a b y  d z ia ła n ie  in w e s ty c y jn e  w  t " “ « 0  w” ^ !  
b u d o w n ic tw ie  je d n o ro d z in n y m  goszezy. o sys tem ie  b u d o w n ic tw a  
b y ło  b a rd z ie j ^e fe k tyw n e  —  je s t „D o m in o ”  — w  S zczecin ie  o pusta - 
n f iro m n A  ka ch  w ió ro b e to n o w y c h  „B a u -P o l”
™  °  e ' — w  W arszaw ie , o d y la c h  w :ó ro -

Z  C A ŁE G O  k r a ju  p rz y je c h a ło  na K w T i T ^ o ^ i ? 1 o tó a b r 7 k o w a n im  
ta rg i ok . 50 tys . z w ie d za ją cych  W e- Eo t S e l a  -  w  yT a iS v S S

n y m  t S S i t o ° r S n t o U  '' l a d a "  t S S K  ‘ »' , d ro b n o w ym T a ro w ^ch
” a PR O N  -  “  yw odza sie o n i’  i  e lem en tach  d re w n o p o p io to b e to n o -
trze ch  ś ro d o w isk : 50 tys. ty c h . k tó - wJ to lb u d u ”  Bi a ‘ y M lko taJek  d^ aci  
rz y  ju z  w  ty ra  ro k u  w p ro w a d z ili Z,M  M U « * » !«  -  »

S . i i S t J S " S 2 a . f  wd° d o ^ S  n , I - L u ba S yet ^ e Cr ,y P^ l e o Pt' k„ ? z Tie d n o ro d z ’n n v c h  ok 200 tv s  tv e h  a k tu a ln e j o fe r ty  w obec  p rz y -
k tó rz y  te ra z *  w z n o Ł ,  8 %  S ® - “ T S » ' - S S S T S S

c u je  s ię  b o w ie m , te  w  ró żn ych  
częściach k r a ju  m ożna b y  znaleźć 

D z id k i  takim  w s z e c h . ; t r o n -  k ' ,k a  Ta\ y  W iece) c ie k a w y c h  w z ó r-  
ców . z a s łu g u ją cych  na upow szech­
n ien ie . M ożna m ie ć  n a d z ie ję  te  na

Jak będziemy zarabiać?
W jakich warunkach pracować?

pracy decvduja jego gospoda- jąc sytuację gospodarczą kra ju  ny zdrowia, oświaty, wycho- ne_ 
rzc. Dzięki znowelizowanemu — będzie rozpatrywana m ożłi- wa-nia, ku ltu ry . Irena SCHOLL

n as tępnych  ta rg a ch  — a m a to  być 
coroczna im p re za  — o fe r ta  będzie 
znacznie bogatsza, a w y s ta w c y  za­
czną m yś le ć  o  n o w ych  rozw iąza­
n iach  „p o d  ta rg i”  Po to . te b y  w y ­
stąp ić  z  czym ś re w e la c y jn y m . Do­
tychczas ow e  p ro p o zyc je , choć  za­
chęcające i  pożyteczne n ie  są jesz­
cze czym ś na m ia rę  w y n a la z k u  
A lo jze g o  K o w a ls k ie g o  w  p rze m yś le  
m o to ry z a c y jn y m .

I  choc iaż  ta rg i w szys tk ie g o  n ie  
z a ła tw ią , n ie  zastąp ią  o rg a n iz a c ji 
p ro je k ta n c k ic h , te c h n ik ó w  i te ch ­
n o lo g ó w  oraz  ich  f i r m  a n i też ich
— c iąg le  z b y t m a łego — w p ły w u  
na ry n e k , m ogą odeg rać  bardzo  
cenną ro lę  in s p ira to rs k a  l  pośred­
n iczącą. T o  ba rdzo  w ie le , a le  n ie  
w szystko .

GENERALNA odpowiedzialność 
merytoryczna spoczywa na głów­
nych gestorach budownictwa in­
dywidualnego. Na szczeblu cen­
tralnym sq to: Ministerstwo Bu­
downictwa i CZSBM, a w terenie
— wojewodowie I naczelnicy 
gmin. I ta odpowiedzialność bę­
dzie rosła w miarę rozwoju tej ga 
łęzi budownictwa, której roimia- 
ry — przy sprzyjających okolicz­
nościach mogq w najbliższych la 
tach dojść nawet do 40 proc. ca 
łości budownictwa mieszkaniowe­
go. Im prędzej wszyscy (oby!) za 
interesowani zdadzą sobie z tego 
sprawę, tym dla sprawy lepiej.

Bogdan KUJAWA
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Jabłka — szansa w eksporcie

Jpierw patrzą.
@ @ ©

DOTYCHCZAS SKUPIONO od sadowników ponad 800 tys. 
łon jabłek. Prawie dwa razy więcej niż w ub. r. Do ideału 
daleko, ale wario podkreślić duża poprawę w wykorzystywaniu 
tego surowca. Złożyły się na to dwa fakly. Pierwszy, to 
wzrost produkcji koncentratu. Planowano przeznaczyć na ten 
cel 700 tys. ton surowca, jednak ostatecznie maże będzie na­
wet więcej. Wszystko zależy od tego, jak szybko przyjdą w ięk­
sze przymrozki. Fakt drugi — to radykalny wprost eksportu. 
Do 10 listopada wysłaliśmy za granicę ponad 130 tys. ton ja ­
błek, z tego 90 proc. do Związku Radzieckiego.

W SUMIE, mniej jest w tym 
sezonie narzekań na nieodbiera 
nie zbiorów. W następnych la­
tach powinno być znacznie le­
piej.

Z polsko-radzieckiej umowy 
wieloletniej wynika bowiem 
m.in.. że jeśli w br. eksport 
jabłek wyniesie 160—170 tys. 
ton, to w roku 2000 — 540 tys 
ton. To wielka szansa dla roz­
woju sadownictwa w Polsce, 
ale pod warunkiem unowocześ­
niania bazy przechowalniczej i

Turbiny 
z „Zamechu”

ZAKŁADY Mechaniczne 
„Zamech" im. gen. Karola 
Świerczewskiego w Elblą­
gu to znany producent urzą 
dzeń dla energetyki. Wy­
twarzane tu turbiny prze 
znaczone sq nie tylko dla 
krajowych elektrowni. Za­
kład wiele eksportuje. 
Elbląski „Zamech”  produ­
kuje także elementy cięż­
kie dla przemysłu okręto­
wego — m.in. śruby zwy 
kłe i nastawcze, stery, ko 
twice, oraz przekładnie zę­
bate przeznaczone dla gór­
nictwa.

NA ZDJĘCIU: Sławomir 
Lasinkiewicz przy w irn iku  
niskopręznej turbiny 18 K 
360.

transportu. W tym roku, gdy po 
raz pierwszy znacznie zwiększo 
no eksport warzyw i o\yoców, 
nie obeszło się — zwłaszcza we 
wrześniu — bez „korków ” na 
stacjach przeładunkowych. Uru 
chomiono dodatkowe punkty (w 
Woli Baranowskiej, Kowalewie 
i Chryzanówie) ruszyły pierw­
sze transporty, najpierw wa­
rzyw drogą morską z Gdyni do 
Leningradu i Kłajpedy, a wre 
szcie — z baz w głębi kra ju  — 
drogą kolejową przez Brześć. 
Aby zmodernizować- transport

zielonego towaru powstała już 
i  została wstępnie zaakceptowa 
na. koncepcja polsko-radzieckie 
go przedsiębiorstwa transportu

W Centrali Spółdzielczości 
Ogrodniczej, a także w Insty­
tucie Sadownictwa w Skiernie­
wicach. odnotowano w br. zna 
czny wzrost zainteresowania 
plantatorów sadzonkami jabło­
ni. zwłaszcza nowych odmian, 
których owoce spełniają wyma­
gania zagranicznych odbiorców. 
Oni bowiem zwykli patrzeć naj 
pierw na kolor, następnie na 
wielkość jabłka, potem dopiero 
próbują.

Fakt, że „stać nas”  aktualnie 
na skupienie 700 tys. ton jabłek 
przemysłowych świadczy, jak 
wiele — obok sadów najnowo­
cześniejszych — jest jeszcze w 
Polsce plantacji słabych, prze­
starzałych drzew owocujących 
głównie na zasadzie przypadku 
Trzeba je stopniowo elimino­
wać zastępując odmianami, 
których poszukuje się na rynku 
krajowym i zagranicznym. Trze 
ba stawiać na jakość...

Władysław SZCZEPAŃSKI

CAF — A. Rybczyński

Słowiańska zagadka
SŁOWIANIE pojawiają się 

na historycznej scenie nagłe. 
Jest zadziwiającym fakt, ie 
nazwa ta zjawia się w VI 
wieku, ale jednocześnie w  
różnych źródłach historycz­
nych.

OD VI wieku można mówić o 
Słowiańszczyfnie — ludach mówią 
cych wspólnym językiem, reprezen 
tujących tę samą kulturę i żarnie 
szkujących wyraźnie określone te 
rytorium. O Słowianach z VI wie­
ku mogą mówić historycy i języko 
znawcy. Jest także bogata doku­
mentacja archeologiczna — nie­
wątpliwie słowiańska kultura pra 
ska. Od VI wieku ślady Słowiań 
szczyzny są bardzo wyraźne. Co 
jednak było wcześniej? Brak wy 
raźnej kultury poprzedniczki. Hi­
storycy znajdują do momentu po 
jawienia się nazwy Słowianie bar 
dzo wiele nazw różnych plemion, 
ale nie bardzo wiadomo, które z 
nich można zaliczyć do przodków 
Słowian.

Pochodzenie Słowian jest w tej 
chwili jedną z największych zaga 
dek europejskiej archeologii.

W ostatnich latach podejmowa 
ne były intensywne badania w 
Polsce. Związku Radzieckim ł 
Czechosłowacji, które zmieniły wie 
le tradycyjnych poglądów no ge­
nezę Słowian. Uczeni radzieccy 
uważają, że kultury zbliżone do 
kultury praskiej łatwiej znaleźć nie 
w środkowej Europie, czy też w 
leśno-stepowej strefie Europy

wschodniej, a raczej w strefie leś 
nej w południowei Białorusi i pół 
nocnej Ukrainy, a więc na za­
chodnich peryferiach Europy 
wschodniej. „Północna”  albo „leś 
na”  hipoteza zyskuje ostatnio 
wielu zwolenników. Punktem wyj­
ścia dla rozwoju kultur prasło­
wiańskich były wielkie zmiany, 
jakie zaszły w Europie w ostat­
nich stuleciach p.n.e. Na wscho­
dzie — na stepach czarnomor­
skich Scytowie zostali zastąpieni 
Sarmatami, zaś na zachodzie osła 
bła aktywność Celtów i wzrosło 
znaczenie Germanów.

Uczeni radzieccy opracowali 
hipotezę łączącą różne kultury w 
jeden logiczny ciąg prowadzący 
aż do już w pełni słowiańskiej 
kultury praskiej Są to kultury 
wczesnej epoki żelaza w strefie 
leśnej na styku środkowej i 
wschodniej Europy — w tym kul­
tury pomorskie, które swym zasię­
giem objęły tereny od Wisły po 
środkowy Dniepr. Następne ogni­
wo, to kultura późnorubiniecka. 
zwana też kijowską, i wreszcie kul 
tura praska. Kultura słowiańska 
była kulturą otwartą, wchłonęła 
wiele z osiągnięć świata antyczne 
go, a także germańskiego i cel­
tyckiego. Korzystała również z do 
świadczeń wschodnich koczowni­
ków — Sarmatów. Hunów ł Awa 
rów. Słowianie jako pierwsi w całej 
Europie wykorzystali konia do 
orki, co stanowiło rewolucję w roi 
nictwie. •

Radar odkrywa 
tsjemrfioe zamku

S P R O W A D Z O N E  sp e c ja ln ie  z K ra ­
k o w sk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  Goede- 
z y jn e g o  urządzen ie  do w y k o n y w a n ia  
p o d z ie m n ych  badań , ra d a ro w y c h  w y 
ko rz y s ta n e  zosta ło  do sp e n e trow a­
n ia  te re n u  rzeszow skiego  zam ku  
L u b o m irs k ic h . Te badania p rz y n io ­
s ły  w ie le  za sk a k u ją c y c h  ta k  d la  
a rch e o lo g ó w . 1ak ' h is to ry k ó w  od ­
k ry ć .

O kaza ło  się m  In ., te  na te re n ie  
obecnego z a m ku  na k ilk u m e tro w e j 
g łę b o ko śc i z n a jd u ją  s ię  szczą tk i 
m u ró w  p ie rw o tn e g o  z a m ku  w zn ie ­
s ionego przez ów czesnego w ła śc ic ie ­
la  Rzeszowa — S p y tk a  L igęzę  z po 
c z ą tk ie m  X V I I  w ie k u  Dużą niespo 
d z ia n kę  s ta n o w iło  zn a le z ie n ie  a rm a t 
n ic h  k u l k a m ie n n y c h  noszących 
ś lady  rę czn e j o b ró b k i co suge row a­
ło b y . iż  b y ły  p ro d u k o w a n e  w  n a j­
b liższym  sąs iedz tw ie  Z  n ie  o p ra ­
co w anych  jeszcze w y n ik ó w  podziem  
n y c h  .p rz e ś w ie tle ń "  ra d a ro w y c h  w v  
n ik a . Iż m ożna spodziew ać się sze­
reg u  in n y c h  o d k ry ć  a rcheo log icz ­
n y c h  na te re n ie  rzeszow skiego  zam ­
k u

Zakładowa wycieczka 
d o . . .  k s i ę g a r n i

B Y D G O S Z C Z  je s t ch yb a  je d y n y m  
m ia s te m  w  k r a ju ,  w  k tó ry m  na za 
k ła d o w ą  w yc ie czkę  w  w o ln ą  sobo­
tę  m ożna pó jść  do... k s ię g a rn i. N ie 
w y c ze rp a n a  w  p o m ys łach  na spo­
p u la ry z o w a n ie  c z y te ln ic tw a  za łoga 
b y d g o s k ie j k s ię g a rn i „W sp ó łcze sn a " 
w y m y ś liła  d w a  la ta  te m u  sobo tn ie  
k ie rm a sze  d la  za łóg n a jw ię k s z y c h  
za k ła d ó w  p ra c y . S tw o rzo n o  w  ten  
sposób m o ż liw o ść  d o ta rc ia  do a tra k  
c y jn y c h  ty tu łó w  lu d z io m  w  n o r ­
m a ln y c h  w a ru n k a c h , k tó rz y  p rz y  
„o b s ta w ia n iu ”  ks ię g a rń  przez spe­

k u la n tó w . n a jczę śc ie j n ig d y  b y  ic h  
, n ie  z d o b y li.

aOSS MACDONALD
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„THE GOODBYE LOOK”
Tłum. Zofio Zinserling
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— Ten film  należy do sprawy. Został nakręcony latem  

1943 roku w San Manno, kiedy zaproszeni goście pływali 
w basenie. Eldon Swain, który wydal przyjęcie, prawie ca­
ły  film  nakręcił sam. dopiero pod koniec, tam, gdzie on 
się pokazuje, wyręczyła go pani Swain.

— Rozmawiałeś z nią?
— Trochę. Prawdę mówiąc, znacznie bardziej interesuje 

mnie twoja reakcja. — Poklepał oparcie fotela ustawio­
nego przy projektorze. — Chodź i  usiądź wygodnie, Ireno.

Trwała w upartym bezruchu. T ru ttw e ll zbliżył się do 
mej z uśmiechem i u ją ł pod ramię. Przesunęła się powoli, 
ociężale, niczym posąg niechętnie przybierający kształt cie­
lesny

Adwokat posadził panią Chalmers w fotelu, pochylony 
nad nią od tyłu, i z ociąganiem zdjąć ręce z je j ramion.

— Zechce pan zgasić światło?
Prztyknąłem kontaktem i usiadłem przy Irenie Chal­

mers. Projektor zawarczał Z cichym wystrzałem światła 
zapełnił ekran obrazami. W dużym prostokątnym basenie 
z trampoliną i zjeżdżalnią odbijało się błękitne staromod­
ne niebo

Młoda blondynka o figurze dojrzalej kobiety i  niedojrza­
łe j twarzy wspięła się na trampolinę. Pomachała do ka­
mery, odbiła się za silnie i wykonała zabawny skok z roz­
stawionymi nogami, ruszając nim i jak żaba. Wypłynęła 
na powierzchnię z ustami pełnymi u?ody, które j strugę wy­
rzuciła ku kamerze. Jean Trask za młodu.

Irena Chalmer, z domu Rita Shepherd, jako druga sta­
nęła na trampolinie. Podeszła na je j koniec poważnie, jak­
by osądzało ją oko kamery. Czarny gumowy czepek okry­
wający ibłosy nadawał je j dziwnie staroświecki wygląd.

Stała dość długo przed kamerą, lecz ani razu nie spoj­
rzała w tym  kierunku. Potem odbiła się i skoczyła z roz­
postartymi ramionami, przeciąwszy wodę prawie bez plus­
ku. Dopiero kiedy znikła z pola widzenia, pojąłem, jak była 
piękna

Aparat film owy uchwycił ją w momencie, gdy się wy­
nurzyła i z uśmiechem obróciła tuż przed n im  na plecy. 
Jean podpłynęła od tyłu, pociągnęła ją w głąb, z krzykiem  
lub śmiechem, i  nabierając w ręce wody ochlapała kamerę.
_________________ —  157 ------------------ ---------------

Ktoś trzeci, młody, może osiemnastoletni chłopak, którego 
nie tak zaraz poznałem, wdrapał się na deskę. Powoli zb li­
żył się do je j końca, wciąż spoglądając do tyłu, jakby za 
mm czaili się piraci. Jeden się czaił. Jean nagliła go i ze­
pchnęła do wody, śmiejąc się bądź krzycząc. Chłopak wy­
płynął niezdarnie, z zamkniętymi oczami. Kobieta w szero- 
koskrzydlym kapeluszu wyciągnęła do niego długi, miękko 
zakończony bosak. Z pomocą tego drąga przyholowała go 
na p ły tk i koniec basenu. Stał tam, w wodzie po pas, wą­
skim i plecami zwrócony do kamery. Ratowniczka zdjęła 
m iękki kapelusz t ukłoniła się niewidocznej publiczności.

Tą kobietą była pani Swain, lecz kamera Swaina nie za­
trzymała się na niej długo. Przeniosła się na widzów, przy­
stojną parę w nieco starszym wieku, siedzącą razem na 
osłoniętej daszkiem bujanej kanapce. Choć padał na niego 
cień, poznałem Samuela Rawlmsona i  domyśliłem się, że 
jego towarzyszką jest Estelle Chalmers. Kamera znów się 
przesunęła, zanim zdążyłem się przyjrzeć je j szczupłej, 
namiętnej twarzy.

Rita i Jean zsuwały się ze zjeżdżalni, pojedynczo i ra­
zem. Ścigały się wzdłuż basenu, a prowadzenie objęła Jean. 
Ochlapała chłopca, który bał się wody, ale wciąż siał w 

niej po pas, jak wrośnięty. Potem ochlapała Ritę.
Niewyraźnie zamajaczył mt w tle Randy Shepherd, ru ­

dowłosy i rudobrody, w  kombinezonie ogrodnika, spogląda­
jący znad żywopłotu na córkę, która pojawiła się w słońcu. 
Kątem oka zerknąłem na twarz Ireny Chalmers, rozjaśnio­
ną niespokojnymi, m igotliwym i błyskami nienaturalnych 
barw odbitych od ekranu. Wyglądała na osobę umierającą 
pod delikatnym ostrzałem przeszłości. .

Kiedy znów skierowałem wzrok na ekran, na trampolinie 
stał Eldon Swain. Był mężczyzną średniego wzrostu, o du­
żej ladnęj głowie. Odbił się i skoczył z rozpostartymi ra­
mionami. Kamera napotkała go w momencie wynurzania 
t podążyła za mm z powrotem na trampolinę. Wywracał 
koziołki do przodu i do ty łu

Później skoczył trzymając na ramionach Jean, a wreszcie 
Ritę Jakby to m iał być film  dokumentalny, kamera to 
warzyszyła te j parze, gdy Rita stawała w rozkroku na des­
ce. a Eldon Swain wtykał je j głowę między nogi. żeby ją 
dźwignąć Z lekka się zataczając zaniósł Ritę na koniec 
deski i stał dłuższą chwilę z głową objętą je j udami, przy­
pominającą główkę olbrzymiego, uśmiechniętego niemowla­
ka. który ponownie przychodzi na świat.

We dwójkę spadli z trampoliny i  chyba długo pozostali 
pod wodą. Mimo iż oko kamery ich szukało, natrafiono je­
dynie na migotliwe płaszczyzny pokryte siecią światła i 
podbarwione kolorowymi cieniami rozpuszczającymi się w 
wodzie.

fednł
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•  3 pkt. nie powrócą •  Czy zagrają Grabarka i Kowalska?

Koszykarki Czarnych 
przed ciężką próbą

ZAKOŃCZYŁA SIĘ I  runda 
rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski w  koszykówce pań. Jak już 
informowaliśmy tabelę otw ie­
ra ją  byłe wielokrotne mistrzy­
nie Polski, koszykarki Wisły 
Kraków. Zgromadziły one 20 
pkt. Tyle samo mają „5”  ŁKS 
i  Slęzy. Na czwartej pozycji 
Spójnia Gdańsk (19 pkt.). Ta­
belę zamyka G lin ik  Gorlice ze 
skromnym dorobkiem 11 pkt. 
Na przedostatniej pozycji znaj­
dują się koszykarki Czarnych 
Szczecin (12 pkt.). Nasuwają się 
więc pytania: Dlaczego tak się 
stało? Czy są szanse na urato­
wanie się przed spadkiem?

P R Z Y C Z Y N  s ła b e j p o s ta w y  szcze 
e ln .a n e k  Jest w ie le . P rzede w szy­
s tk im  d ru ż y n a  z je d n e j s tro n y

w zm a cn ia ła  s ię , a z d ru g ie j n iespo ­
d z ie w a n ie  (d la  w s z y s tk ic h , ja k  i 
ró w n ie ż  d la  sam ego k lu b u )  osłab ła  
ła  się. N a ja w n e  „u c ie c z k i”  pozw o­
l i ł y  sobie n a jb a rd z ie j w a rto ś c io w e  
k o s z y k a rk i:  B a rto c h a  (g ra  w  O im  
p i i  P .), Ig n a to w ic z  (z a s iliła  I i - l ig o w y  
S t ilo n  O .), S e roka  (n ie d a w n o  o trz y ­
m a ła  p ra w o  g ry  w  W łó k n ia rz u  P .). 
D o  k lu b u  p rz y s z ły  C z e rn ia k  i  G ra - 
backa  (W is ła ), Ja s trzę b ska  i  N a d o l 
ska  (P o lo n ia  W .) K o w a ls k a  (S ta l 
S ta lo w a  W o la ). Z  te j p ią tk i g ra ją  
ty lk o :  Jas trzębska  i  N a d o lska . P o­
zosta łe , n ie s te ty , m uszą n a d a l 
„g rz a ć ”  ła w ę  z a w o d n ic z e k -re z e rw o  
w y c h . P o  d ru g ie , k lu b  zos ta ł po­
zb a w io n y  3 p k t .  (p is a liś m y  o  ty m  
b a rd zo  szeroko). T e  w szys tk ie  a n o r 
m a ln e  roszady  k a d ro w e , łą czn ie  z 
„w p a d k ą ”  ze sp ra w ą  K o w a ls k ie j,  
d o p ro w a d z iły  do  tego , że zespół zo­
s ta ł ro z b ity  n ie  t y lk o  o rg a n iz a c y j­
n ie , a le  i  p sych iczn ie . W  e fe kc ie  
d ru ż y n a  dozna ła  s p o ro  po rażek , 
k tó re  s p ra w iły ,  iż  s z c ze c in ia n k i są 
na 11 p o z y c ji z 12 p k t .  ,

KOSZYKARKI Czarnych w

I I  rundzie staną przed bardzo 
trudnym  zadaniem. Przystąpią 
do nie j bez zmiany punktacji 
(niestety, odwołanie klubu o 
przywrócenie chociażby 2 p k t.— 
z zabranych 3 — nie znalazło u- 
znania we władzach PZKosz.) 
oraz wzmocnienia kadrowego. 
Co prawda, na tym  ostatnim 
odcinku pojawiła się ostatnio 
iskierka nadziei, lecz są to na 
razie ty lko  rozważania. Czy bę­
dzie grała Grabacka i Kowal­
ska, dowiemy się niebawem.

Zespół musi przystąpić do I I  
rundy z ogromną uwagą. Nie 
może sobie pozwolić na nieocze­
kiwane wpadki i  musi starać się 
zwyciężać przynajmniej na wła 
snym parkiecie.

B .T .

Szczecinianie w kadrze

Po form ę  
do Bułgarii

CO P R A W D A  do  rozpoczęcia  se­
zo n u  w io ś la rs k ie g o  1987 m a m y  jesz­
cze p ięć  m ie s ię cy , lecz ju ż  t rw a ją  
p rz y g o to w a n ia . N ie d a w n o  pod w o ­
dzą t re n e ró w  k a d ry  n a ro d o w e j, w  
ty m  K rz y s z to fa  K ru p e c k ie g o  ze 
szczec ińsk iego  A ZS . w y ru s z y ło  na 
t r z y ty g o d n io w y  obóz k o n d y c y jn y  do 
B u łg a r i i  m . in . trze ch  . szczec in ian : 
M . G a w k o w s k l, L .  O m ię c k i ł  D . S ta 
d n iu k .  (b t)

Konto budowy hali 
sportowo-widowiskowej 

w  Szczecinie 
81025-1805-189-85 

NBP I I  OM Szczecin

R. Kaczyński zniesiony z parkietu

Plebiscyt sportowy „Kuriera”

Ha kupony czekamy do 9 bm.
DZIŚ kolejny, kupon naszego najlepszych poprosiliśmy ko le j- 

konkursu, plebiscytu na 10 naj ne dwie osoby A oto ich ty po 
lepszych sportowców i  3 najlep wania.
szych trenerów Ziemi Szczeciń- Jan Piskorek (kierownik hali 
skiei. Tradycyjnie poza kupo- sportowej przy ul. Narutow i- 
nem zamieszczamy także typo- cza), 
wania ludzi interesujących się

3 godziny grali siatkarze 
Stali Stocznia w Nysie

_______  I-L IG O W I siatka- słonych w bezpośrednich kon-
rze mają już poza frontacjach ze swymi najgroż- 
sobą trzy, spośród niejszymi rywalam i — Stalą 

U  '  dziewięciu dwume- Stocznia Szczecin i  Hutnikiem
/ *  czowych serii spot- Kraków. Legia wypadła w tych

kań mistrzowskich, pojedynkach wręcz kompromitu 
Uwagę zwraca daleka, siódma jąco i coraz mniejsze grono 
lokata aktualnych mistrzów entuzjastów siatkówki daje jej 
kraju, warszawskich legioni- szanse włączenia się do walki 
stów. Zawdzięczają oni tę pozy- o prymat w  kraju. Wiele wska 
cję kompletowi porażek, ponie- , żuje na to, że rozegra się ona 

pomiędzy Hutnikiem, Resovią

sportem. Dziś o wytypowanie

KUPON
ZA W O D N IC Y

1 __...................... (in  pkt ’>

2 „ (9 pkt ,

3 ...  ......  ....  (« pkt

4 ... ... (7 pkt .

5 „—..................„ (S pkt

6 - .................. (5 pkt ,

7 . - ,| „ (4 pkt i

8 __............... (3 pkt )

8 __.........  ......... (2 pkt.

10 ......... » (1 p k t)

1

TRENERZY

(3 p k t)

2 ........... .......  (2 pkt.)

3 ___ —  .. ...pkt i

Im ię 1[ nazwisko ________

Adres .

Z A W O D N IC Y :
1. K . K rż y ż a ń s k i
2. J. Szum ieć
3. J. S ka rż y ń s k i
4. M . L e śn ia k
5. M . O s tro w s k i
6. A . S ik o rs k i
7. R . D a w id o w icz
8. B . P ie trz a k
9. T . G a w ro ń sk i 

10. R. S ta d n iu k
T R E N E R Z Y : L  S. F og tm an , 2. L . 

Je z ie rs k i, 3. J . T ro szczyń sk i.

Robert K ró l (m arynarz z Pol­
skiej Żeglugi Morskiej).

Z A W O D N IC Y !
1. K . K rz y ż a ń s k i
2. J . Szum ieć
3. M . O s tro w s k i
4. M. S zym anow sk i
5. T . G a w ro ń sk i 
8. B. P ie trz a k
7. A . S ik o rs k i
8. R . D a w id o w icz

T R E N E R Z Y : 1. J . T roszczyńsk i, 
2. L .  Je z ie rs k i, 3. S. F og tm an .

i  Stalą Stocznia, które w tej 
kolejności (z kompletem punk­
tów z 6 meczów) otwierają ligo­
wą tabelę. Do bezpośredniej kon 
frontacji stoczniowców z hutni­
kam i dojdzie 13 i  14 bm. w Kra 
kowie. Będą to najbliższe ligo 
we mecze siatkarzy. Do tego 
czasu trwać bowiem będzie 
przerwa w rozgrywkach.

Kibiców w Szczecinie zasko­
czył trochę fakt. że stoczniowcy 
w poniedziałek wygrali w Ny­
sie z tamtejszym beniaminkiem 
Stalą tylko... 3:2.

—  TO  B Y Ł  h o r ro r  — m ó w i dzia łacz 
s e k c ji s ia tk ó w k i K S  S ta l S tocznia 
H e n ry k  D u c h n ik . — M ecz t rw a ł 2 
g o d z in y . M ie liś m y  fa ta ln y  początek, 
p rz e g ry w a ją c  d w a  p ie rw sze  sety. 
Z espó ł p rz y s tą p ił do m eczu m ocno 
z d e p ry m o w a n y . W  n ie d z ie lę , po 
p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  w  N ys ie , Jeź­
d z iłe m  do p o g o to w ia  z R yszardem  
K a c z y ń s k im , k tó r y  d o s ta ł a ta k u  k a ­
m ie n i n e rk o w y c h . W  p o n ie d z ia łe k , 
podczas p rzedm eczow e j ro z g rz e w k i 
a ta k  się p o w tó rz y ł.  K a c z y ń s k i zo­
s ta ł z n ie s io n y  z p a rk ie tu . O p in ia  le ­
k a rz a  b y ła  jednoznaczna : w  ty m  
m eczu za w o d n ik  w y s tą p ić  n ie  m o ­
że. P rzysz ło  nam  g ra ć  bez dw óch  
s ia tk a rz y  z p o d s ta w o w e j „s z ó s tk i” . 
N ie  p rz y je c h a ł b o w ie m  z zespołem  
do N y s y  B o g u m ił K asp rza k , k tó r y  
dozna ł k o n tu z j i  w  s p o tk a n iu  z L e ­
g ią . Z a s tę p o w a li ich  J e rz y  S tre lch  
i  P a w e ł Tom aszew sk i. D o p ie ro  po 
d ru g im  secie d ru ż y n a  odzyska ła  
w ia rę  w e w łasne s iły .  w y g ry w a ją c  
t r z y  następne, a ty m  sam ym  ca ły  
m ecz. N a jb a rd z ie j z a c ię ty  b y ł o s ta t­
n i,  p ią ty  set. za ko ń czo n y  po zac ię ­
te j w a lce  naszym  z w yc ię s tw e m  
16:14. O p in ie  le k a rs k ie  ro k u ją  na ­
d z ie ję , że o b a j n a s i z a w o d n ic y : R. 
K a cz y ń s k i i  B . K a sp rza k  p raw d o p o - 

K U P O N Y  p ro s im y  n adsy łać  pod  dob!?ie  . b ?d3 m o g li w ys tą p ić  w^ __ Tr._, ____ _____ , _ Ł ^_ c n n tk a n b rh  Tad resem : „ K u r ie r  Szczec ińsk i'
550 Szczecin p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  
8 z d o p is k ie m  na k o p e rc ie  „ P le b i­
scy t S p o rto w y ” ,  w  te rm in ie  do  
d n ia  9 g ru d n ia  b r . (d e c y d u je  data 
s te m p la  pocztow ego). M ożna Je 
ró w n ie ż  w rz u c a ć  do  s k rz y n k i re ­
d a k c y jn e j,  um ieszczone j na gm a­
ch u  „P ra s y ”  p rz y  p l.  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8.

J. Kopa w Olimpii
15 G R U D N IA  B R ., d o tych cza so w y 

t re n e r  Z ag łę b ia  S osnow iec J e rzy  
K opa  o b e jm ie  p ra c ę  z zespołem  
I- ł ig o w e i O lim p ii  P oznań . Fam a 
n ies ie , ze do  Lecha  P oznań p rz e j­
dz ie  B ro n is ła w  W a lig ó ra , k tó r y  z ło ­
ż y ł o s ta tn io  re z y g n a c ję  a p ra c y  w  
W id ie w ie  Ł ó d i ,  U*>

sp o tka n ia ch  z H u tn ik ie m ” .
Zgadzam y s ię  z dz ia łaczem  S ta ll, 

że za is tn ia ła  s y tu a c ja  m o g ła  m ieć  
w p ły w  na p sych iczne  na s ta w ie n ie  
zespołu, k tó re m u  n a le ży  s ię  uzna­
n ie  za n ie u s tę p liw ą  w a lk ę  do  z w y ­
c ięsk iego  ko ń ca , o tw a r ty m  w c ią ż  
Jednak pozos ta je  p y ta n ie : ja k a  je s t 
rz e czyw is ta  w a rto ść  re z e rw o w y c h  
g ra czy  d ru ż y n y ?  D otychczas  g ry ­
w a li w  lid z e  sp o ra d yczn ie , a m a ksy  
m a ln ie  eksp lo a to w a n o  podstaw ow ą 
..szóstkę” . P rz y p o m in a ło  to  ba lanso­
w a n ie  na l in ie ,  ro d z iło  ( i ro d z i na ­
d a l) o b a w y , że w c ze śn ie j c zy  póź­
n ie j m oże n a s tąp ić  k ra c h . W  N y ­
s ie  — w  m eczu z b e n ia m in k ie m  — 
zespół zd o ła ! go u n ik n ą ć . B ra w a  
w ię c  także  d la  re z e rw o w y c h . T o  
s tw a rza  p o d s ts w y  do  u m ia rk o w a n e ­
go o p ty m iz m u . P rzygaszą go je d n a k  
fa k t .  że w  z a is tn ia łe j s y tu a c ji na 
ła w c e  d u b le ró w  b y ł t y lk o  J e rz y

I

ŚRODA,
3 GRUDNIA

DZIŚ:
Franciszka, Ksawerego 

JUTRO:
Barbary, Krystiana

POGODA
ZACHMURZENIE prze. 

ważnie duże, deszcz. Temp. 
do 10 st. W iatry um iarko­
wane okresami silne i po­
rywiste, południowo-zacho­
dnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1021 hP a  (766 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  spa­
d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I — „Ż e g la rz ”  g. 17; W S P Ó Ł­
C ZESN Y — „B a ś ń  o  W ro n im  O k u  
g . 10 (środa i  c zw a rte k ).

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — *68-78) 
.K ro n ik a  w y p a d k ó w  m iło s n y c h  g. 

14 17 20 — p oL  1. 18» c z w a rte k :
12. 15; C O LO SSEU M  (450-18) 

„K la s z to r  S h a o lin ”  g . 15.30. 17.30, 
19.30 — c h iń s k i — L  15 (środa  i  
c z w a rte k ); K O R A B  -  
g  17 — U S A  — L  18; KO SM O S 
(380-03) „ F /X ”  g . 9, 11.15, 13.30 16,
18.15, 20.30 — U S A  — 1. 15 (środa  1 
c z w a rte k ); CO LO SSEU M  (k a w ia rn ia  
v id e o ) „M is t r z y n i W  u  D a n g ”  g. 18
— c h iń s k i — i .  15; „C .K . D eze rte ­
rz y ”  g. 18 — p o i. 1. 18 — cz. I  i  I I ;  
B A Ł T Y K  (733-35) „C z a ro d z ie js k i ko - 
g u c ik ” . g. 15 — ru m .; „S y g n a ł
o s trze g a w czy”  g . 17. 19 — U S A  — 
1. 15 (środa 1 c z w a rte k ); P IO N IE R  
(475-02) „N ie o c z e k iw a n a  zm iana 
m ie js c ”  g. 9.30, 16.30. 19.30 — USA
— 1. 15; „P o d  Borsuczą  S ka łą ”  g. 
12 13.30 15 — CSRS (środa 1 c zw a r­
te k ) ;  H E T M A N  (P o m orzany) „B a jk a
0 s m o ku  i  p ię k n e j k ró le w n ie ”  g. 
16 30 — CSRS; „O  s ła w ie  n ie co  in a ­
c z e j”  g. 18.15 — CSRS — l .  15; 
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) — „N ie ­
o czek iw ana  zm iana  m ie js c ”  g. 17, 
19.15 — U S A ; M A R S  — „N a  tro p ie  
so ko ła ”  g. 16 — N R D  — 1. 15; „1941”  
g. 18, 20.15 — U S A  — 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „S z u k a m  go­
łę b n ik a ”  g. 17 -  CSRS; „S z p ita l 
B r ita n n ia ”  g . 18.15 — ang. 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „K o c h a n ic a  
F ra n cu za ”  g. 17, 19.15 — ang.. 1. 15;
1 M A J  (Ż ydów ce) „ K r z y k ”  g. 18 — 
p o i. 1. 18; B A J K A  (P o lice ) „S trze ż  
się d z ie w ią te g o  syn a ”  g. 17 — radź .; 
„S p rze d a w ca  ka p e lu szy ”  g . 19 — f r .  
1. 18; G R Y F  (G ry fin o )  „W ilc z y c a ”  
p o i. 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S u ­
p e rm a n  3”  — U S A  — 1. 12; „U w ie rz ­
c ie  m i”  — w ęg. — 1. 15; W EN U S 
(G o le n ió w ) „Z a g a d ka  n ie ś m ie rte l­
no śc i”  ang. 1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) 
„ F /X ”  — U S A  — 1. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) „S p o w ie d ź  dz iec ięc ia  w ie k u ”
— p o i. — 1. 18; „E p iz o d  B e r lin -  
-W e s t”  — p o i. — 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji O PRF.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 P ow ­
tó rk a  p rzed  m a tu rą  — h is to r ia . 15.55 
N U R T  — M ło d z ie ż  1 spo łeczeństw o. 
16.25 W iadom ości. 16.30 D la  d z ie c i 
„ T ik - t a k ” . 16.55 T ra n s m is ja  C e n tra l­
n e j A k a d e m ii z o k a z ji D n ia  G ó rn i­
ka . 18.30 Te leexp ress. 18.50 Losow a­
n ie  E xpress i  S uper L o tk a . 19 
D ob ra n o c . 19.10 „S tu d iu m ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  p o i. „ K la t k a ” . 21.10 K o m e n ­
ta rze . 21.30 „H is to r ia  ż y je  z n a m i” .
22.30 P r . ro z ry w k o w y  „Z z a  w a ch la ­
rza  p a n i W a n d y ” . 23.25 W iadom o­
ści. 23.30 J . ro s y js k L  
P R O G R A M  I I
17 J . r o s y js k i.  17.30 „P ó ł go d z in y  
d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .) .  18.30 
T e le tu rn ie j „K o s m ic z n y  te s t” . 19 
P rze b o je  D w ó jk i. ,  19.30 D z ie n n ik . 20 
D o o ko ła  św ia ta  — S y r ia  20.45 „A u to  
m o to  fa n  c lu b ” . 21.15 S p o rt. 22.15 
„O sądźm y sam i” .  23.05 W iadom ości.

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8.10 F iz y k a  d la  k l .  V I I .  9 P raca  — 
te c h n ik a  d la  k l .  IV .  9.30 „D o m a to r ” . 
9.45 „D o m o w e  p rze d szko le ” .  10 W ia ­
dom ośc i. 10.10 F ilm . 11.30 „S z k o ła  
d la  ro d z ic ó w ” . 12 B io lo g ia  d la  k i .  
V I I I .  12.50 J . p o ls k i d la  k l .  I  lic .
13.30 i  14 T T R . 14.30 T V  k u rs  ro l­
n ic z y . 14.50 P o w tó rk a  p rze d  m a tu ­
rą . 15.50 F i lm  d o k u m . „D z ie c i u l i ­
c y ” . 16.20 W iadom ości. 16.25 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „A d re s  — P o ls k a ” .  
16.50 F i lm  f r .  „ B y ł  sobie kosm os” . 
17.15 T e leexpress. 17.30 „C z ło w ie k  
d la  c z ło w ie k a ” . 17.40 „W sp ó ln a  P o l­
ska — w sp ó ln e  s p ra w y ” . 18.05 P r. 
w o js k o w y . 18.30 „S o n d a ” . 19 D o­
b ranoc . 19.10 E n c y k lo p e d ia  k u l t u r y  
p o ls k ie j.  19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 F ilm . 21.35 K om e n ta rze . 
21.55 S p o rt — M S w  p iłc e  rę czn e j 
k o b ie t: P o lska  — Ju g o s ła w ia . 22.30 
P r. ro z ry w k o w y . 23.30 W ia d o m o śc i 
23.35 J . fra n c u s k L
P R O G R A M  11
17 J . fra n c u s k i. 17.38 „P ó l godz iny  
d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 
„B a rb ó rk a  86” . 19.20 „P io se n ka rz
ty g o d n ia ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 „B a r ­
b ó rk a  86” . 20.35 F ilm  ang. „D o  la ­
ta r n i  m o rs k ie j” .  23.25 W iadom ośc i 
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
15.30 F ilm  ru m . „M in a  na p o k ła ­
d z ie ” . 16.50 G im n a s tyka . 17 W iado ­
m ości. 17.15 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ię ­
ca. 19 M oda — z im a  86. 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20 „S ta ra  
sz tuka  w  n o w y m  w y d a n iu ” . 20.30 
F i lm  „N ie s a m o w ity  spadek” . 21.15 
„B e a tle s i” . 22.10 „U ra n ia ” . 22.40 
K ro n ik a .  22.55 S tu d io  H a lle .  24 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
15.30 J. ro s y js k i.  16.30 P r. d la  dzie­
c i.  17.35 G im n a s tyka . 17.45 W iado­
m ości. 17.50 T V  dziecięca. 18 Zaw ód 
d la  c ie b ie . 18.55 W iadom ości. 19 
F ilm  R FN  „ D r  S ib e liu s ” . 20.35 „N a  
m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 21 R eportaż.
21.30 K ro n ik a .  22 Radź. f i lm  m u zycz-

Z w ie rk o ... U s t dobą.

D Y Ż U R  Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR  D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; W E W N . +  
P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  
— re jo n o w e ; G R U P A  A N O N IM O ­
W Y C H  A L K O H O L IK Ó W  — 344-58 
(od g. 17 do  19).

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; D O R Ó S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o lsk iego  72 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l­
sk iego  72 — g . 10—7; G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o l­
sk iego  72 — g. 19—7; P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 
16—7 rano .

A P T E K I
A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  17 <dod. 
o d t r u tk i)  352-61; M A R C IN A  1 —
222-109; S T O Ł C Z Y N , N ad O drą  20 — 
239-422; P O D JU C H Y  p l. W o lnośc i 

612-820.
IN F O R M A C JE
P K S  — te l. 469-80; O d ja z d y  a u to ­
busów  posp iesznych  — te ł.  936; 
K O L E J O W A  — te l 935; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — te l.  934; P o c ią g i 
od jeżdża jące  — te l. 833; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 446-46 — 

i—17; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — 
te l.  777-60 — g. 9—16; U S ŁU G O ­
W A  — te l.  428-15 — g. 8—22; S T A N  
DRÓG — te l.  980 — g . 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te ł.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te ł.  999; M O  — 
te ł.  997; S T R A Ż  P 0 2 A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te ł.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  981; G A Z O W E  — te ł. 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
te l.  994; L O K A T O R S K IE  — te ł. 938; 
W O D N E  M O  -  te l. 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 —  ca łą

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22.

14.05 M agazyn „ R y tm ” . 14.55 P ięć 
m in u t  o  książce . 16.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i. 16.55 T ra n sm is ja  cen­
tra ln e j a k a d e m ii z o k a z ji D n ia  G ó r­
n ik a .  18.05 P ro g ra m  d n ia . 18.20 
W s p o m n ij m n ie . 19.30 R ad io  dz ie ­
c io m . 20.15 K o n c e rt życzeń. 20.45 
„Z n a k i p rz y d ro ż n e ” . 21.15 E n c y k lo ­
ped ia  w ie lk ic h  g łosów  22.05 R e lig ie  
1 w ie rz e n ia . 22.20 P iosenka  n ie  jes t 
m i obca. 23.10 P ano ram a św ia ta . 
23.25 G ra n ie  ja k  z n u t.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.05, 0.50.
14 „S k ró c o n y  te s t ste reo ” . 15 Pa­
m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 P ra ­
p re m ie ra  na Jub ileusz O p e ry  B y d ­
g o s k ie j. 16 D z ie ła , s ty le  e p o k i. 16.58 
„M o rd e rs tw o  w  św ie c ie  m o d y ” . 17.0$ 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ro­
d z inne  p o r t re ty .  17.40 M uzyczne  p re ­
ze n ta c je . 18 E s trada  fo lk lo ru .  18.30 
K lu b  S tereo. *"19.30 W ie czó r w  f i l ­
h a rm o n ii.  21.JO W ieczo rne  re fle k s je .
21.15 Od ra g tim e ’u  do  sw inga . 21.30 
W ie czó r l ite ra c k o -m u z y c z n y . 22.10 
S łu c h a jm y  razem . 23 „D o k to r  F au - 
s tus” . 23.20 ..P o lacy” . 24 G łosy, in ­
s tru m e n ty , n a s tro jp . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 15. 16. 17. 18. 22.05.
15.05 G ita rą  1 p ió re m . 15.40 „N a g ł 
z a m e k” . 16 Z ap raszam y do  T ró jk L
17.05 C octeau T w in s . 17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.15 A k c e n ty  T r ó j­
k i .  18.30 C octeau T w in s . 19 C odzien­
n ie  pow ieść. 19.30 T ro c h ę  sw inga . 
19.50 „W ie lk ie  so lo  A n to n a  L ” . 2# 
S tu d io  n a g ra ń . 20.45 H u m a n izm , ra ­
c jo n a liz m  w  ż y c iu  c z ło w ie k a . 2! 
T rz y  k w a d ra n se  Jazzu. 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
S a u l B e lló w . 23 O pera tyg o d n ia .
23.15 Czas re la k s u . 23.50 „D ru g ie  za­
b ic ie  psa” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.3C. 21.55.
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.38 
R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 M agazyn 
n a s to la tk ó w . 16.30 R e p e titio  est m a - 
r e r  s tu d io ru m . 17.05 ..M o j«  życ ie  na 
oce a n ie ” . 17.55 „W id n o k rą g ” . 18.30 
J . h iszp a ń sk i. 18.50 S tu d io  E ksp e r­
tó w . 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  19.4» 
In te rp re ta c je  ch o p in o w s k ie . 30.38 
W iecżó r m u z y k i 1 m y ś li.
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P O W S Z E C H N A  A G E N C JA  H A N D L O W A  
P rze d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  w  W arszaw ie  

O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE

poleca na jtańsze  u s łu g ! p o ś re d n ic tw a  p rzy

K U P N IE  — S P R Z E D A Ż Y  — Z A M IA N IE  
N IE R U C H O M O Ś C I.

U s ług i p o ś re d n ic tw a  do tyczą :

♦  m ieszkań w ła sn o śc io w ych , d o m ó w  Jednoro- 
d z in n y c h , w i l l i ,

♦  p e n s jo n a tó w , d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h , dom * 
k ó w  le tn is k o w y c h ,

♦  p a w ilo n ó w , lo k a l i  h a n d lo w y c h , rz e m ie ś ln i­
czych , w a rs z ta to w y c h ,

: p a rc e li, d z ia łe k  b u d o w la n y c h , re k re a c y jn y c h , 
gospoda rs tw  ro ln y c h  i  sp e c ja lis ty c z n y c h .

B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  O B R O TU  N IE R U C H O M O Ś C IA M I P A H

T8-5I3 Szczecin * ! . M a ło p o lska  n r U  
T e le fo n  434-7«, T l«  «423*51 p»h  pL

G o d z in y  p ra c y :
p o n ie d z ia łk i — ś ro d y  — c z w a r tk i 11.00—18.00
w to r k i  — p ią tk i 13.00—18.00
so bo ty  (w o ln e  i  robocze) M.60—15.00

N A U K A

C H E M IA  k o re p e ty c je , 
220-056 po 18. 31099-0
K O R E P E T Y C JE  — f iz y ­
k a , te l. 894-11. 30671-G
A N G IE L S K I, le k c je , te i. 
741-53. 30746-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  sprzedaw ­
czyn ię , te l. 899-03 od 17 
do 19, sk le p  R e g u lsk i.

31284-G
Z A K Ł A D  H y d ra u  lczny  
Janusz L i ty ń s k i z a tru ­
d n i e m e ry ta  lu b  re n c i­
stę , teL  22-30-46.

31270-G
M Ł O D A , a tra k c y jn a  s 
p ra k ty k ą  p o szu ku je  p ra  
c y  w  sek to rze  p ry w a t­
n y m  (h a n d e l. ga s tro n o ­
m ia ), te l. 46-771.

31203-G

N IE R U C  H O M O fiC I

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  — 
sprzedam , te i.  429-03.

31227-G
D O M E K  do  re m o n tu  lu b  
d z ia łk ę  bu d o w la n ą  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 31121.

PO Ś R E D N IC TW O  han­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i 22-88-93 po 
n le d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a rt 
k i  13—18 d r  B era .

25506-0

P A R T E R O W Y  d o m e k  w  
Szczecin ie  lu b  o k o lic y  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 30115.

D Z IA Ł K Ę  pod b liź n ia k  
w  S zczecin ie  lu b  o k o li 
c y  ku p lę . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 30673.

D Z IA Ł K Ę  180« m  k w .
u z b ro jo n a  w yd z ie rża w ię , 
te l. 223-158. 30741-0

D O M  m ie szka ln y  z po­
zw o le n ie m  na d z ia ła l­
ność rzem ieś ln iczą  w  
s tan ie  s u ro w y m  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 30754.

M A T R Y M O N IA L N E

B A L E , fo to k a to lo g i in ­
fo rm a c je  B iu ro  M a try ­
m o n ia ln e  „W e s ta ” , te le  
fo n  22-33-22. 29092-G

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a ” , Gdańsk-6, s k ry t  
ka  237 — w y s y ła  sam ot­
n y m  o fe r ty .  5828-K

P A N O W IE ! A tra k c y jn e  
o fe r ty  m a try m o n ia ’ ne 
po leca „ L id o ” . G d yn ia  
10, s k ry tk a  37. 5827-K

P A N  la t 70 pozna pa­
n ią  do la t  60. Cel m a­
try m o n ia ln y ,  u l.  Ś w ia ­
to w id a  50/8. 30779-G

R Ó ŻN E

O C IE P L A N IE , w yc isza ­
n ie  d rz w i, 724-38. S ień­
ko . 30994-G
A K T Y W O W A N IE  k in e ­
sko p ó w  cza rn o -b ia ły c h  
u  kU en ta , S k o ru o s k l, 
399-50. 31273-G
M A L O W A N IE  ta o e to w a - 
n ie . Zgoda, 752-81.

31284-G
U K Ł A D A M , c y k U n u ję , 
K o m a rn ic k i,  520-283.

31246-0
C Y K T .IN O W A N IE , O ^skt 
— 396-32. 31189-0
W Y K O N U J E M Y  o d b itk i 
k o lo ro w e  na  pa c ie rze  
p o ls k im  o ra z  w y w o łu je ­
m y  n e g a tv w v , M e d rzy - 
c k i.  F o to  W arszaw a B o 
ho m o lca  26. te !. 33-95-06.

6212-G
IN S T A L O W A N IE  an ten , 
G ą g a lsk l, 44-816.

27156-G
T E L E N A P R A W Y  p rze - 
s tr a ja n ie , 475-20, G aszyń 
sk i. 28970-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p , 
351-0«. 2R680-G
C O LO R  — te ^ n a o ra w y , 
U zn a ń sk i, 22-85-97.

30398-G

T E L E N A P R A W Y , M a r ty
n lu k ,  82-19-05. 19997-0
T E L E N A P R A W A , M iśk i«  
W icz, 327-680. 21920-0
K O L O R  n a p ra w a , J o w i­
sze, N e p tu n y , 231-964, 
R adek. 29889-G
T E L E N A P R A W A  — prze  
s tra ja u ie  (B e r lin , k o m ­
p u te r) , S e ro ck i, 82-35-25.

27302-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r  613-658. 38342-0
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h , in ź . B o r 
kO W S kL 22-78-98.

30760-G

P R A L K O N A P R A W Y , M l 
k u c k i,  810-364. 29303-G
p r a l k i  N R D  n a p ra ­
w ia m , 52-52-89, N o w a k .

2644S-G
P R A L K O N A P R A W Y , RO
zen, 71-141. 2974-0
P R A L K O N A P R A W Y  — 
p ro g ra m a to ry , R u tk o w ­
s k i. 22-67-78. 29099-G
N A P R A W A  — lo d ó w k i 
z a m ra ż a rk i, G u ry n , 788- 
86. »664 -0
N A P R A W A  lo d ó w e k  za 
m ra ż a re k , 758-50, S ko ­
czek . 2700-G
C Y K L IN O W A N IE , P en - 
ka4ia, 708-53 (15—19).

30306-G
U K Ł A D A N IE , c y k l in o -  
w a n ie  p a rk ie tu ,  M llc z y A  
S ki, 477-96. 30294-G
C Y K L IN O W A N IE , H a ­
d r ia n ,  748-4«. 2900-G

U K Ł A D A N IE  p a rk ie tó w , 
M a rk ie w ic z , 397-6«k

29674-G
W Y P R A W A  s k ó r  fu te r ­
k o w y c h  u l.  G a jo w a  13 
(G um ience ) Szczecin co  
d z ie n n ie  16—18, te l.  789- 
17, Lech  K łos . 30690-G 
W S P Ó L N IC Z K A  —
w s p ó ln ik  p o trz e b n y , in ­
t ra tn a  d z ia ła lność , po ­
s iadam  u p ra w n ie n ia , 
w yu czę  zaw odu . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
30714.
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie , Z a n ie w s k i, te l. 
82-40-49. 27572-G
G A ZO W E  u s łu g i, 472-79, 
K o ry c k o . 25543-G
O G R Z E W A N IE  e le k try ­
czne — b o jle ry .  K o w a l 
c z y k , te l.  220-520 po 16.

29891-G
P R Z E P R O W A D Z K I, K o ­
z ło w s k i, 619-021. 20010-G 
DO w y n a ję c ia  garaż na 
P ogodn ie , te l.  704-58.

23465-G

K U P N O

B O N Y P eK aO  ku p ię , 
te l. 52-36-79. 30617-G
ZA P O R O Ż C A  — ku p lę . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31279.
F IA T A  125, S kodę do 
d w ó c h  la t  ku p ię , te l. 
723-21. 31237-G
F E L G I 14 do  sam ocho­
d u  M its u b is h i — G a la n t 
lu b  in n e  14 k u p lę , S ta r­
g a rd , te l. 77-46-84 po  go 
d ż in ie  19. 31255-G

D U ŻE G O  F ia ta  k u p ię , 
te l.  70-51«. 31161-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
p iłę  ła ń cu ch o w ą  sp a lin o  
w ą , c h ę tn ie  zag ran iczną , 
te l.  732-44 Szczecin.

30722-0
D A M S K IE  ko z a c z k i za­
g ra n iczn e  k u p ię , te l.  81- 
49-52 po  godz. 16.

30724-G

L O D Ó W K Ę  S iles ię  cprze 
d a m , te l.  22-33-42.

31236-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
„ T a t ra m a t”  space rów kę  
p ro d u k c j i  N R D  z b u d ­
ką  sprzedam , B oh . W a r­
szaw y 7/8. 31165-G
O V E U L O K  t rz y n itk o w y  
k o m p .e tn y  — sprzedam , 
355-12 po 20. 31225-G
S Y P IA L N IĘ  p luszow ą, 
k o lo r  m a lin o w y  sprze­
da m , K ru s z w ic k a  7.

31156-G
M E B L E  używ a n e  różne, 
m a szyn y  d o  o b ró b k i 
d re w n a  sprzedam , o g .ą - 
dać, Z ie ln a  6B p o  godz. 
1S. 31191-0
K A N A P Ę  n a ro ż n ik o w ą  
sprzedam , te i.  22-61-05.

31205-G
A U D I 1M G L a u to m a tlc
8E ro c z n ik  1978 n ie ­
s p ra w n y  sprzedam . W ia  
d o m  ość, G o le n ió w  20-92.

30918-G
V W  G O L F A  benzynow e  
go sprzedam , Szczecin, 
u l.  . S w arożyca  la /10.

31193-G
M IK R O B U S , F o rd -T ra n -  
s i t  1300 zam ien ię  na  eso 
b o w y  zachodn i lu b  
sprzedam . Ja g ie llo ń s k a  
11/8. 31199-0
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P i a n i n o  sp rzedam , te l.  
322-579. 31148-0
K O LO R O W E G O  E le k tro  
n ik a  432 sprzedam , u L  
Ś c ieg iennego 8/27.

31198-G
K O L E J K Ę  T T , g la zu rę  
6 m  k w . sprzedam , te l.  
772-B3. 31297-0
O B R Ą C Z K I sprzedam , 
te l.  808-21. 31276-G

R O T T W F IL E R A  szcze­
n ię  sprzedam , 522-653 
godz. 15—17. 32124-G
P IE C  ga zo w y  e.o. R F N  
p o w . (80 m  k w .)  sprze­
da m , u l.  A r m i i  C ze rw o  
n e j 23/1 3U49-G

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 1 g ru d n ia  1986 r .  zm arła  nasza 
najdroższa Zona, M am usia, B abcia 

i  Teściow a

Czesława Anioł
W yprow adzenie zw ło k  z K a p lie y  
C m entarza C entra lnego 4 g rud n ia  

o godz. 10.

P ogrążeni w  g łęb o k im  ża lu  zaw ia­
dam iam y •  n a g łe j śm ie rc i naszego 
ukochanego M ęża, T a tu s ia  i  Teścia

śp.

Czesława Maślińskiego
U roczystości pogrzebowe rozpoczną 
się w  K a p lic y  C m entarza C e n tra l­
nego 5 g ru d n ia  1986 ro ku  o godzi­

n ie  13.

ZO N A i  C Ó R KA z M ĘŻEM

*#-. Krzywoust ego 63 
J  NOWOŚWłAT ~

27939-G

Z  PO W O D U  w y ja z d u  — 
sprzedam  M ercedesa 
250S, (S iln ik  200 D ) te l. 
22-16-60. 31209-G
B M W  2008 197« r .  —
sprzedam , te l. 429-05.

31226-G
P O L O N E Z A  1984 ro k  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 31277. 
W A N N Ę  blaszaną (no­
w ą ) 1,40 z b a te r ią  sprze­
d am , D ą b ro w s k ie j 30/7 
(M a jo w e ).. 31298-G

E L E G A N C K Ą  su kn ię  
ś lu b u n ą  sprzedam , te l.  
77-53S. 30912-Pr
K R E D E N S  k u c h e n n y  
b ia ły  w  d o b ry m  stan ie  
sprzedam . w y z w o le n ia  
43/4 31278-G
K O M P U T E R  C o m m o Jo - 
re  16 ta n io  sprzedam , 
fo to ta p e tę  sprzedam , 
te l.  761-79.

30536—G
D A C H Ó W K Ę  esów kę -  
m a k ie tę  k o le jk i  T T  
sprzedam , te k  78-268.

30543 G
M A G IE L  e le k try c z n y  
sprzedam . K o rc z y ń s k i, 
G ry f ic e ,  u l.  Fabryczna  
4b /l.

30550-G
N A G R Z E W N IC E  sam o­
chodow ą  sprzedam , te l.  
82-28-85.

30S54-G
R A P ID O G R A F Y  „R o t-  
r in g ”  sprzedam , 740-10.

30S65-G
T E L E W IZ O R  cza rn o ­
b ia ły ,  w iró w k ę  sprze­
d am , 787-56.

30477-G
P E R K U S JĘ  C onga, Spe 
c tru m  16 K B , a p a ra tu ­
rę  n a g ła śn ia ją cą , p ia n o  
Y am aha sprzedam . L iś ­
c ias ta  11 a .

3045-0
A K O R D E O N  W e litm e i-  
s te r 120-b a so w y  sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 30431. 
N O W Y  płaszcz skó rza ­
n y  (b rąz) rozm . 54 o - 
ra z  f u t r o  z  n u t r i i  roz­
m ia r  ś re d n i ba rd zo  m a ­
ło  używ a n e  sprzedam , 
te l.  22-34-10 p o  17.

30707-G
F U T R O  z n u t r i i ,  k o io r  
z ło ty ,  ro z m ia r  40 sprze­
d a m , te l.  455-33.

3C610-G
K U R T K Ę  z  n u t r i i  no ­
w ą , ro z m ia r ś re d n i ta -

n lo  sprzedam , te i.  820- 
-826.

30603-0
K O Ż U C H  m ę s k i n o w y  
b rą zo w y  sprzedam , ter. 
32-63-56.

30577-G
K O Ż U C H  d a m s k i d łu g i, 
ro z m ia r ś re d n i, p łaszcz 
skó rz a n y  k ie m o w y , a.-j 
tu c h  m ę s k i k r ó t k i  z ta 
te k  i  p ie rś c io n e k  7,800 
g , ocztco a le k s a n d ry t 
sprzedam , uL  L e n a r to ­
w ic z a  2/11.

30421-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
m a ło  używ a n ą  zam ien ię  
na  m eb.e k u c h e n n e  w  
o k .e in ie  d ę b o w e j lu b  
sprzedam , te i.  613-56.

3ü792~G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam , te l.  612-932.

39740-G
C IT R O E N A  GS (1978) 
sp rzedam  Ż abow o , k . 
N o w o g a rd u , te L  106-90.

30803-G
K U R T K Ę  z  lis ó w  n ie ­
b ie s k ic h  (now ą) sprze­
d am , teL  701-32.

30798-0
S U K N IĘ  ś lubną , ła z ie n ­
k o w y  p iec w ę g io w y , 
z le w o z m y w a k  sprzedam , 
474-58. 30790-G
K O Ż U C H , p łaszcz skó ­
rz a n y  m ę sk i, ra d io  Z o ­
d ia k  z k o lu m n a m i, na r 
t y ,  b u ty  sprzedam , te l. 
610-313. 30782-G
S K O R Y  n u t r i i  w y p ra ­
w io n e  sprzedam , te l. 
348-54 30759-G
FU TR O  ła p k i . k a ra k u ło ­
w e  jasne  sprzedam , te l.  
23-28-71. 30744-G
A T R A K C Y J N E  fu t r o  Z 
n o re k  (g łó w k i)  ro z m ia r 
ś re d n i o k a z y jn ie  sprze­
da m . D u n ik o w s k ie g o  
42/35. 30738-G
S U K N IĘ  ś lubną  sprze­
dam . te l.  22-16-01.

30727-G
A T A R I 800 X L ,  m agne­
to fo n  s ta c ja  d y s k ó w  
1050 J o y s t ik l  sp rzedam , 
te l.  231-960. 30739-G
T E L E W IZ O R  c o lo r  R u­
b in  202 M sprzedam , 
te l.  421-48. 30733-G
T E L E W IZ O R  cza rn o -b ia  
ł y  T  6151 sprzedam , te l.  
344-17 po 16. 30704-G
C H A R T Y  a fg a ń s k łe  3- 
m ies ięczne su czk i z ro  
do w o d e m  sprzedam , te l.  
794-079 po 15.

30767-G
Z A B A W K Ę  — b u ja k  d la  
d z ie c i. u L  P io trk o w s k a  
6. 30751-G
B R Y L A N T  0,2 k . Tran­
s fo rm a to r  w ys o k ie g o  na 
p ię c ia  c z a rn o -b ia łe j e le k  
t r o n ik i  sp rzedam , te l. 
613-421, w e w . 39 do go­
d z in y  14. 30T77-G
D O M O W Y  m ag le ! e le k ­
t r y c z n y  p rc d . N R D  — 
sprzedam , te l.  52-32-58. 
po  18. 30778-G
Ł A W Ę  i  tapczan m ło ­
d z ie żo w y  s k ła d a n y  z 
n a d s ta w ką  — sprzedam .

W iadom ość, te l.  712-69 
PO 16. 30770-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
zestaw  w y p o c z y n k o w y  
„D a n u ta ” , te i.  758-14.

30801-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
lu b  sam odzie lnego po ­
k o ju  z k u c h n ią . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  31292.
M IE S Z K A N IE  k o le jo w e  
d w u p o k o jo w e  zam ien ię  
na w iększe , M ic k ie w i­
cza 22/8. 31200-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na o kres  2 la t ,  te le fo n  
773-38. 31178-G
P O K Ó J do  w y n a ję c ia , 
706-n. 30695-G

3 P O K O JE  p rz y  u L  Ja­
g ie llo ń s k ie j 7/1 (po 19) 
zam ien ię  na 2 k a w a le r­
k i.  30791-G
M IE S Z K A N IE  A D M  220 
m  k w .,  te le fo n , garaż, 
m o ż liw o ść  p row a d ze n ia  
z a k ła d u  us ługow ego za­
m ie n ię  na  m ieszkan ie  
2 p o k o je  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie  w  K a m ie ­
n iu  P o m o rs k im  lu b  Go 
le n io w ie . N o w o g a rd , te L  
21-643. 30755-G
M IE S Z K A N IE  M -3 (50 m  
k w .) , garaż, te le fo n  za­
m ie n ię  na w iększe , te l.  
614-554. 30743-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e , c.o  e tażow e, I  p ię  
t r o  zam ien ię  na 4-po­
k o jo w e , te l.  421-48.

30716-G
M-4 w  Ł o d z i zam ien ię  
na podobne Szczecin, 
n ie w y k lu c z o n e  sta re  bu  
d o w n ic tw o . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin

M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze 48 m  k w . I  p ię tro  
z garażem  na m ie jscu  
za m ie n ię  na w iększe  po  
w y ż e j 60 m  k w . z ga­
rażem  — Szczecin, u l. 
G rodzka  32/6. 30693-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
ko w e  2 -poko je , 54 m  
k w . śródm ieśc ie  zam ie­
n ię  na k o rz y s tn y c h  w a ­
ru n k a c h  na w iększe  w 
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie , 
te L  79-33-45 od 8—18.

30681-G
D W A  M-3 W B rzegu i  
O po lu  zam ien ię  na ró w ­
no rzędne w  ‘Szczec in ie , 
te l. 613-039. 30674-0

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
1 p ien iądze . Zna lazcę na 
g rodzę K ry s ty n a  Sw lęcz 
ko w ska . 31169-0
4 L IS T O P A D A  zag inę ła  
b ia ła  suczka, w a b i się 
„M is ia ” . Z w ro t  za na ­
g roda . Szczecin, N e h r in  
ga 6 /la . 3U50-G
R O B E R T D Ę B S K I — 
z g u b ił p ra w o  }azdv .

30730-G

S Z C ZE C IŃ S K IE  
PR ZED SIĘBIO R STW O  

PR ZEM YS ŁU  DRZEW NEG O  
u l. Szym anow skiego 4a

zat rudni :
in żyn ie ró w  lu b  tech n ikó w  te ch n o lo g ii 

drew na.
Szczegółowych inform acji udziela Dział 

Kadr, telefon 230-932.
6095-K

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 

że 29 lis to pada  1986 r . zm a rł po 

d łu g ich  i c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch

Czesław Roszą k
Pogrzeb odbędzie się 4 g ru d n ia  1986 
ro k u  o godz. 13.30 na C m entarzu 

C e n tra lnym

29 lis to pada  1986 ro k u  zm arł

Zygmunt Jarmołowicz
IM  75

na jlep szy M ą i, O jc ie c, Teść.

Pogrzeb odbędzie s ię  4 g ru d n ia  1986 
ro k u  o godz. 14 na  C m entarzu Cen­
tra ln y m  o czym  pow iad am ia ją  po­

grążeni w  g łębokim  sm utku
ZO N A , C Ó R K A. Z IĘ Ć

W szystkim  tym  k tó rz y  o ka za li m i 

w spółczucie i  ucze s tn iczy li w  o s ta t­

n ie j drodze m ojego M ęża

Leszka Kukurydzy
s całego serca d z ię ku je

ZO N A

Koleżance

D A N U C IE  D Z ID Z IS Z E W S K IE J

szczere w yra zy  w spółczucia 
s pow odu śm ie rc i

Ojca
S k ła d a ją :

w sp ó łp racow n icy % M ie jsk iego  
P rzedszko la n r  32.

W szystkim , k tó rz y  o d d a li o sta tn ią  

posługę 

śp.

Stefanii Biłat
najserdecznie jsze —  Bóg zapiać 

składa

M Ą Z  z  C A ŁĄ  R O D Z IN Ą

Koleżance
ZE N O N IE  M A S L IŃ S K IE J

szczere w yra zy  w spółczucia 
z pow odu śm ie rc i

Męża
sk ła d a ją

ko le ża n k i i  ko ledzy s O krę ­
gowego O środka In fo rm a ty k i.

Koleżance 
L ID U  B A S A L A K

w yra zy  w spó łczucia  z pow odu 
śm ie rc i

Matki
sk ła d a ją :

ko leża n k i i  ko ledzy z D yre k­
c ji O kręgu P oczty l  T e leko ­
m u n ik a c ji.
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Zacafao się w z m o ż o n y  m c i i

Handel przed świętami
© W soboty sklepy otwarte do gcdz. 14 •  Handlowa niedziela -  21 

grudnia •  Zabraknie maku i proszku do pieczenia?
HANDLOWCY i służby zaopatrzeniowe już żyją świętami. 

Od 1 grudnia w sklepach zaczęły pojawiać się świąteczne asor­
tymenty: lepsze mąki wypiekowe (Krupczatka i  Tortowa), susz 
owocowy, grzyby suszone, wędzonki i  szynka, cytrusy.

W DOMU Towarowym oraz 
w  sklepach przemysłowych w i­
dać atrakcyjniejsze wzory bie­
lizny krajowej i  z importu, 
większą gamę upominków. We­
dług oświadczeń dyrektorów 
organizacji handlowych atrak­
c j i  w miarę zbliżania się świąt 
powinno być więcej, a zaopa­
trzenie — generalnie — nie gor 
*ze niż w roku ubiegłym.

Zadania na grudzień dla 
przedsiębiorstw handlowych i  
producentów żywności zostały 
przez Urząd Wojewódzki nałożo 
ne k ilka  miesięcy wcześniej. 
Wojewoda szczeciński na ostat­
nie j naradzie rozliczał odpowie­
dzialnych za braki w  handlu, 
przypominał o nałożonych obo­
wiązkach. Na’ ńęcej dostało się 
WPPMs, bo oferta mięsna w l i ­
stopadzie była zbyt uboga i od­
biegała od wczesnej przyjętych 
ustaleń.

Obecnie Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsne-

Kronika wypadków
* W C Z O R A J o k o ło  godz. 15.30 na 
u l.  P a rk o w e j od sam ochodu te re ­
now e g o  „U a z ”  SZE 841-E należą­
cego do R e jo n u  D ró g  P u b lic z n y c h  
a k ie ro w a n e g o  przez K rz y s z to fa  N . 
u rw a ło  się p rze d n ie  k o ło  i  c a ły m  
pędem  w je c h a ło  na c h o d n ik , po­
trą c a ją c  73-le tn iego  Jana Ł . L e ­
k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z iw s z y  o - 
b ra ż e n ia  b rzu ch a  l  g ło w y  s k ie ro ­
w a ł o f ia rę  w y p a d k u  do szp ita la . 
C ie ka w e , czy k ie ro w n ic tw o  R D P  
w y c ią g n ie  ko n se kw e n c je  w obec  o - 
soby  o d p o w ie d z ia ln e j za sitan te ch ­
n ic z n y  po jazdu?

Z  W Ó D  R e g a licy  w y ło w io n o  
w c z o ra j na w yso ko śc i w s i Żabn ica  
gm . G r y f in o  z w ło k i 4 l- le tn ie g o  
Z y g m u n ta  Z ., bosm ana b a rk i od rza ń  
s k ie j,  k tó r y  za g in ą ł 7 lis to p a d a  b r. 
S p ra w ę  bada MO.

ją cego  k o m in a  dach  o środka  wcza

W Y J Ą T K O W O  dużo  w yd a rze ń  za­
n o to w a n o  m in io n e j d o b y  w  pogo­
to w iu  M O , p o p u la rn y m  „997” . N ie  
b y ły  to  co p ra w d a  w y p a d k i, a le  
w a r to  o k i lk u  w sp o m n ie ć : o  godz. 
7.30 p ra c o w n ic y  D T  C e n tru m  za­
t r z y m a li na p a rte rze* 16-le tn lego  w y  
ro e tk a . k tó r y  p o p rzedn iego  d n ia  
w ie czo re m  u k r y ł  się na k tó ry m ś  
ze s to isk  1 ra n o  u s iło w a ł opuśc ić  
„p e d e t”  ze s k ra d z io n y m i p ie n ię d z m i 
i  to w a re m . O  godz. 13.30 fu n k c jo ­
na riu sze  K o m is a r ia tu  I  z a trz y m a li 
n a  g o rą c y m  u c z y n k u  w ła m a n ia  do 
p iw n ic y  W ła d ys ła w a  K . T rze c ie  
w y d a rz e n ie  m ia ło  m ie jsce  na te re ­
n ie  p o r tu :  w a r to w n ik  S tra ż y  Prze 
m y ś lo w e j z a trz y m a ł i  p rze ka za ł m i 
l i c j i  n ie ja k ie g o  W ik to ra  R., k tó r y  
u s iło w a ł w yn ie ść  za b ra m ę  2,5 1 
s p iry tu s u  w a rto ś c i 12 tys . z ł. A m a ­
to r  cu d ze j w łasnośc i s ta n ie  w  t r y ­
b ie  p rzysp ieszonym  przed  sądem.

(ap)

go już realizuje do sklepów 
świąteczne dostawy. W tym  
roku przewidziano 40 dkg wę­
dzonek dla każdego.

Wygląda też na to, że pod 
dostatkiem będzie ryb, jajek i kur 
czaków. Centrala Rybna przygo 
towuje na grudzień 300 ton kar 
pi (w zeszłym roku było 270 
ton), będą także śledzie solone.

Z Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego tra fią  na sklepo­
we półki szampany, wina im ­
portowane, owoce cytrusowe, 
orzechy włoskie i  arachidowe. 
Aktualnie przyjmowane są w 
hurcie transporty cytryn. Poja­
wią się ponadto pomarańcze 
albańskie i  rodzynki. Przydzia­
ły  kawy na grudzień są więk­
sze o 50 proc., ale wiadomo, że 
65 ton nie zapewni ciągłości 
sprzedaży i nie zaspokoi popytu 
w  województwie.

Są nadal ogromne kłopoty z 
pozyskaniem maku (zawiodły 
nawet źródła zagraniczne) i od­
powiedniej ilości proszku do pie 
czenia, bo skurczyła się nagle 
liczba producentów.

PSS „Społem”  przygotowuje 
się do otwarcia przed 24 grud­
nia garmażeryjnych i  cukierni­
czych kiermaszów. Są zapowie­
dzi urozmaiconej garmażerio. : 
dziczyzny.

W pracy handlu nastąpią po 
cząwszy od grudnia spore zmia 
ny. Powzięto bowiem decyzję, 
by handlować we wszystkie so­
boty do godz. 14 zarówno 
Szczecinie jak i  w  wojewódz­
twie.

N IE Z A L E Ż N IE  od tego czy Jest 
to  sobota  robocza czy  w o ln a  — 
sk le p y  o tw a r te  będą do godz. 14. 
T a  in n o w a c ja  na pew no  z n a jd z ie  
z w o le n n ik ó w  w śród  w iększośc i k l i ­
e n tó w . O b o w ią zyw a ć  m a w  g ru ­
d n iu , a po tem  są p la n y  b y  ta k  zo­
s ta ło  na dalsze m ies iące  (d o św ia d ­
czen ia  b m . m o g ły b y  e w e n tu a ln ie  
zaow ocow ać ja k im iś  m a ły m i z m ia ­

n a m i). W iadom o p o n a d to , źe w  
n ie d z ie lę  21 bm . cała sieć h a n d lo ­
w a fu n k c jo n o w a ć  będzie od godz. 
9 do 14, 29 g ru d n ia  — w szys tk ie  
sk le p y  będą czynne  n o rm a ln ie , a 
w  d n . 24 i 31 bm . g o d z in y  p racy 
h a n d lu  zostaną sk rócone  o jedną  
godzinę .

(w ys)

M i e r z y n  n a  t a p e c i e

Zdecydowanie i szybko
O MASARNI w Mierzy- 

nie pisaliśmy kilkakrotnie 
i to zawsze krytycznie: o 
zlej jakości przetworów, 
kradzieży mięsa, nieporząd­
kach. Otrzymaliśmy ostat­
nio odpowiedź Rejonowej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”  w Szczecinie na 
te artykuły.

„W  ZW IĄZKU z krytyczny­
m i artyku łam i zamieszczonymi 
w ..Kurierze Szczecińskim” w 
listopadzie 1986 r. Rada Nad­
zorcza i Zarząd Spółdzielni przy 
udziale organizacji społeczno- 
-politycznych w dniu 24.11. 1986 
roku dokonały szczegółowej o- 
ceny aktualnej sytuacji w  ma­
sarni w  Mierzynie. Mając na u- 
wadze krytykę prasową, w ynik i 
kontroli Państwowej Inspekcji 
Handlowej, a przede wszystkim 
dobro klienta, postanowiono:

— z dniem 24.11.1986 r. odwo­
łać ze stanowiska wicepreze­
sa ds produkcji,

— z dniem 25.11. 1986 r. za­
trudnić nowego kierownika 
działu produkcji,

— powołać komisję zakładową, 
które j celem jest uczestnic­
two przy kontro li pracowni­
ków opuszczających masar­
nię,

— zorganizować spotkanie z za­

łogą masarni w ramach dzia 
łań profilaktycznych.

—- podjąć rozmowy w celu za­
trudnienia straży przemysło­
wej.

— prowadzić systematyczne 
szkolenie na stanowiskach 
pracy w zakresie przestrze­
gania norm. receptur i pro­
cesów technologicznych

— czynić starania celem pozy­
skania nowej wysoko kw a lifi­
kowanej kadry masarmczej:

Do realizacji ww. poczynań 
zobowiązano prezesa zarządu 
wiceprezesa ds produkcji, kie­
rownika Działu Produkcji, kie 
równika Sekcji Kadr i kierow­
nika masarni w. Mierzynie.

Niezależnie od powyższych 
ustaleń uprzejmie inform uje­
my. że w stosunku do wszyst­
kich pracowników, którzy do­
puszczają się kradzieży. Zarząd 
Spółdzielni wyciąga surowe 
sankcje służbowe i tak na prze 
strzeni roku 1986 za próby kra 
dzieży oraz kradzieże zwolnio­
no dyscyplinarnie 22 osoby, u- 
dzielono 2 upomnienia i 9^na­
gan”

S A T Y S F A K C JO N U JĄ  nas po d ję te  
de cyz je  a ta kże  i  to . że dokonano  
tego szybko . Przede w s z y s tk im  je d ­
n a k  cieszą na pew no  k lie n tó w , od ­
b io rc ó w  m le rz y ń s k ie j m a sa rn i, k tó ­
ra  od te j  c h w ili,  w ie rz v m v  za p e w n i 
n a d zó r nad  ja ko śc ią  w y ro b ó w  a je j  
k ie ro w n ic tw o  u n ie m o ż liw i kradz ieże  
i  m a lw e rsa c ję . Red.

Notatnik szczeciński
•  D Y R E K C J A  M uzeum  N a ro d o ­

w e g o  w  S zczecin ie  in fo rm u je ,  że do 
28 g ru d n ia  w s z y s tk ie  w y s ta w y  w  
g m a ch u  m uzeum  p rz y  u l.  S ta ro ­
m ły ń s k ie j 27 będą n ie czyn n e .

•  D Z IŚ  o  godz. 15 w  b u d y n k u  
"W ydzia łu  E ko n o m iczn e g o  US p rz y  
u l.  M ic k ie w ic z a  66 odbędzie  s ię  od ­
c z y t  n t .  „W ę g ie rs k ie j re fo rm y  gos­
p o d a rc z e j” . k tó r y  w y g ło s i G e o rg y  
R acz — d y re k to r  d e p a rta m e n tu  w ę­
g ie rs k ie j K o m is ji P la n o w a n ia  Gos­
podarczego.

•  D Z IŚ  w  godz. od 17 d o  19 c z y n ­
n y  będz ie  „ te le fo n  z a u fa n ia ”  T ow a­
rz y s tw a  R o z w o ju  R o d z in y . Pod n r  
te l.  469-37 d y ż u ro w a ć  będą le ka rze  
s p e c ja liś c i — g in e k o lo g  i  seksuo log .

•  K L U B  T ańca T o w a rzysk ie g o  
P a ła cu  M ło d z ie ży  ogłasza n a b ó r 
m ło d z ie ż y  od la t  15 na k u rs  tańca 
I  s topn ia . Z a p isy  p rz y jm o w a n e  są 
w  h o lu  i  p a w ilo n u  w  p o n ie d z ia łk i 
1 c z w a r tk i w  godz. 25.30—17.

Papieros doprowadza do tragedii

Walka z gruź.icq I chorobami płuc
MÓW I się o zmniejszeniu przypadków zachorowań na gruź­

licę w  porównaniu z sytuacją sprzed kilkunastu laty. Szcze­
gólnie widoczne jest to wśród dzieci i  młodzieży. A jednak 
liczba nowych pacjentów przychodni i  szpitali gruźliczych jest 
niepokojąca. Je j wysokość sytuuje nas od la t na końcowym 
miejscu wśród kra jów  europejskich.

OGÓLNIE szacuje się, że 30 małe wciąż liczby zgłaszających 
proc. naszego społeczeństwa za- się na okresowe prześwietlenia 
każone jest gruźlicą. W bardzo płuc.
wielu przypadkach jest to ty l-  Służba zdrowia jest dobrze 
ko stan potencjalnego zagrożę- przygotowana do zwalczania 
nia, a choroba atakuje wów-" gruźlicy; ma odpowiednio dużo 
czas, gdy zanika odporność or- miejsc w szpitalach specjali- 
ganizmu. W ub. roku na gruź- stycznych, kadrę świetnych fa- 
licę zapadło w Polsce 21 650 o-^chowców, nie brakuje też le- 
sób. U 11 720 stwierdzono w y- ków.
dalanie prątków, co stanowi — Jak u chorego wykryjem y 
już nowe źródło zakażenia. W gruźlicę, to bardzo się cieszy- 
naszym województwie zachoro- my, że jest to właśnie gruźlica, 
wało 452 łudzi a dane za 3 którą możemy wyleczyć a nie 
kw artały roku bieżącego wska- rak płuc — mówi nam dr Le- 
zują, że liczba ta nie ulegnie onard Spychalski — dyrektor 
zmniejszeniu. Specjalistycznego Zespołu Gruź

Najbardziej podatne na cho- licy  i  Chorób Płuc w Szczeci- 
robę jest środowisko tzw. m ar- nie.
ginesu społecznego, szczególnie A  nowotwory układu odde- 
niechętne do poddawania się chowego, to już ośobne zagad- 
profilaktycznym  badaniom, le- nienie i  zjawisko, które powin- 
czeniu, nie dbające o higienę, no bardzo niepokoić nas wszy- 
Profilaktyka w zakresie ochro- stkich. szczególnie zaś namięt­
ny przed gruźlicą lekceważona nych palaczy. Wystarczy zno- 
jest w zasadzie przez sporą wu sięgnąć po dane statystycz- 
część naszego społeczeństwa ne. W 1970 roku na nowotwo- 
nieświadomą istniejącego zagro- ry  układu oddechowego zmarło 
żenią. Świadczą o tym  zby t - w naszym kra ju  7 606 ludzi, w

roku ubiegłym — już 16 565. 
Czy te cyfry nie powinny prze 
rażać? Główną przyczyną po­
wstawania raka płuc i to w 
95 proc. — obok zanieczyszczo­
nej atmosfery — jest palenie 
papierosów. W tej sytuacji, gdy 
wina tego nałogu jest ewiden­
tna. ‘powinno się ogłosić pra­
wie stan zagrożenia. Tymcza­
sem pali coraz więcej ludzi w 
kraju, coraz więcej młodzieży, 
kobiet.

O D  ła t  też p o d e jm u je  s ię  w y s il 
k l  w  ce lu  zm n ie jszen ia  n a łogu  ty ­
to n io w e g o . u ś w ia d o m ie n ia  lu d z io m  
tra g e d ii do  ja k ic h  on dop row adza . 
Je d n a k  e fe k ty  ty c h  w y s iłk ó w  są 
w c ią ż  zn iko m e . W  c a ły m  k ia ju ,  na 
te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  a 
ta kże  w  S zczecin ie  is tn ie ją  p o ra d ­
n ie  a n ty n ik o ty n o w e  p row adzące 
dz ia ła ln o ść  o św ia to w ą ' * te ra p ię . 
S to su je  s ię  tam  różne m e to d y  od­
zw yc z a ja n ia  lu d z i od pa ie n ia . Od 
k i lk u  m ies ięcy  w  p laców ce  p rzy  
u l.  Ja n o s ika  le czy  się z n a łogu  
ta kże  za pom ocą a k u p u n k tu ry .  D r 
L .  S p y c h a ls k i m ó w i o  co raz  w ię k ­
sze j lic z b ie  osób zg łasza jących  się 
po pom oc, św ia d o m ych  ju ż  tra g e ­
d i i  ja k a  m oże ic h  sp o tka ć  w  p rz y ­
szłości. I  te n  fa k t  b y łb y  chyba  
ta k im  b a rd z ie j o p ty m is ty c z n y m  a k  
cen tem  w  trw a ją c y c h  obecnie 
d n ia c h  w a lk i z g ru ź lic ą  i  c h o ro ­
b a m i p łu c . L e ka rzo m , specja  is tom  
z a jm u ją c y m  s ię  te ra p ią  a n ty n ik o ty ­
now ą życzym y  w  n a s tę p n ym  ro k u  
znacznego p o w ię ksze n ia  l ic z b y  pa­
c je n tó w .

(eb)

OTO  scena z b a le tu  „P io tru ś  
t  w i l f i "  S. P ro k o fie w a .

F oto  — J  F ija łk o w s k i

Propozycje
k u ltu ra ln e
BAŚNIE RO iYJSKIE

W  D N IA C H  6. 7 i  8 g ru d ­
n ia  szczecińska O pera i  Ope­
re tk a  zaprasza d z ie c i z ro d z i­
ca m i na s p e k ta k l ..B aśnie ro ­
s y js k ie ” . na k tó ry  złożą sie 
u lu b io n a  przez m a ły c h  w id zó w  
opera  „B aśń  o Iw a n ie  S iła ­
czu ”  C. C ul o raz b a le t „P io ­
tru ś  i  w i lk ”  S. P ro k o fie w a . 
Ż yw a , pe łna  h u m o ru  i  d y n a ­
m ik i  a k c ja  b a le tu  w  p ię k ­
n ych  d e k o ra c ja c h  : p om ys ło ­
w y c h  ko s tiu m a ch  za in te re su ­
je  n a jm ło d szych  trz y m a ją c  
ich  w  n a p ię c iu  W  s p e k ta k lu  
w y s tę p u ją - H a lin a  B u ko w ska , 
K a ta rz y n a  Koehan-owska-Rasz- 
czyk . Renata W asikow ska, 
B a rb a ra  W ło d a rska -H a n l. G rze 
gorz K o te k  A n d rz e j Pęczak. 
P io tr  H a n i i H e n ry k  W a len ­
ty n o w ic z

Opera d la  d z ie c i „B aśń  o 
Iw a n ie  S iłaczu '" je s t w zrusza­
jąca  opow ieśc ią  o losach 
ch łopca  w y ry w a ją c e g o  ze szpo 
n ó w  o k ru tn e g o  sm oka  swe 
za g in ione  s io s try  W przed ­
s ta w ie n iu  w y s tę p u ją  m . in .:  
A le k s a n d ra  C iecho iew ska,
Ewa R ossa-G ow or. Ireneusz 
N aguszew ski. M iro s ła w  M a j i  
E dm und  P io tro w s k i.

B liższe in fo rm a c je  w  B iu rze  
O rg a n iz a c ji W id o w n i, te l. 
889-02 w  godz od 8 do 19.

WIECZÓR FIŃSKI
W  C Z W A R T E K  4 bm . O 

godz. 17 K lu b  M ię d zyna rodo ­
w e j P ra sy  i  K s ią ż k i p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  2 zaprasza 
na im prezę  w  ram ach  c y k lu  
„S zczec in  b liż e j św ia ta ”  Bę­
dz ie  to  w ie czó r f iń s k i,  zo rga­
n iz o w a n y  przez T o w a rz y s tw o  
P rz y ja ź n i P o ls k o -F iń s k ie j. O 
F in la n d ii  w c z o ra j i dz iś  mó­
w ić  będz ie  m g r  Z b ig n ie w  
K w ia tk o w s k i.  W stęp  w o ln y .

(Up.)

Po długim remoncie

DPT Szczer.in 4 
znów czynny

M IE S Z K A Ń C Y  Szczecina z zado­
w o le n ie m  p rz y ję l i  o tw a rc ie  pocz ty  
p rz y  a l. P ia s tó w  13. Po d łu g im  re­
m o n c ie  U P T  Szczecin 4 znów  je s t 
czyn n y . W  d n i pc \v -zećn :e  p ra co ­
w ać on będzie w  godz. od 9 do 16. 
w  s o b o ty  p ra cu ją ce  od 8 do 13.

Znaleziono
27 L IS T O P A D A  p rz y b łą k a la  się na 

u l.  J a g ie llo ń s k ie j m a ła  czarna  sucz­
k a . rasy  m ieszane j. W iadom ość teL  
"7-52-03 po  16.

N A  u l. G d a ń s k ie j p rz y b łą k a ł się 
c z a rn y  pu d e l. W iadom ość u l.  E . 
P la te r  91/15 po godz 19

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się c z a rn y  pies 
ra sy  m ieszane j z cze rw oną  obrożą . 
W iadom ość u l.  Ja g ie llo ń ska  76/6.

19 L IS T O P A D A  zna lez iono  w  a u to  
bus ie  l in i i  n r  103 d a m sk i zegarek. 
W iadom ość te l. 52-64 64 po godz. 16.

N A  u l. 1 M a ja  p rz y b łą k a la  się 
suczka ra sy  m ieszane j, k o lo ru  cza r­
nego, podobna do ra t le rk a .  W iado ­
m ość te l.  52-19-5!.

W  R E D A K C J I .K u r ie ra ”  w  poko ­
ju  n r  66 odeb rać  m ożna zna lez ione  
d o k u m e n ty  R oberta  D w u la tk a  1 
K rz y s z to fa  Jas ińsk iego

W  R E D A K C J I .K u r ie ra ”  w  po ko ­
ju  n r  66 odebrać można zna lez ione  
d o k u m e n ty  W andy C ie p lu c h y  z 
S ow na. Z o f ii W la ż la k  z P o lic  i Se­
w e ryn a  B e lli.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się cza rny  k u d ła ­
ty  pies z cze rw oną  obrożą. W iado­
m ość te l. 23-14-91 po godz 16

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się m a ły  czarno­
b ia ły  p iesek z o o a d ^ ią c y m i w łosa­
m i. W iadom ość te ł 522-644 w  godzi­
nach  p o p o łu d n io w y c h .


